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O  W ie lk i 
B lok  S ło w ia ń s k i

O sta tn ie  p rze o b ra że n ia  E u r o p y  św ia d czą  o te m , że  H itle r  
i M u sso lin i św ia d o m ie  p o d z ie lił s ię  ro la m i. M u sso lin i p o s ta n o 
w ił zo rg a n izo w a ć  w  je d e n  b lo k  w s z y s tk ie  n a ro d y  ro m a ń sk ie  —  
H itle r  ze  s w e j s tr o n y  g e rm a ń sk ie .

N ie  u le g a  n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o śc i, że  ta k i  u k ła d  is tn ie je  
p o m ię d zy  obu  d y k ta to r a m i. D la teg o  te ż  M u sso lin i re a lizu je  
s w ó j p ro g ra m  n a ra zie  za  P ire n e ja m i —  H itle r  w łą c zy ł A u s tr ję  
do  C e sa rs tw a  N ie m ie c k ie g o  i  d a le j będ zie  s ię g a ł po  N ie m c ó w  
S u d e c k ic h , s zw a jc a r sk ic h , h o le n d e rsk ic h  etc .

M u sso lin i za ś  po  u sa d o w ie n iu  leg  jo n ó w  r z y m s k ic h  w  H is z 
p a n ii s ię g a  n ie  po  K o r s y k ę  i  k r a j  G alii n ie  za  A lp a m i  —  a p ó źn ie j  
s iłą  p r zy c ią g a n ia  p ro k o n su l r zą d z ić  będ zie  w  T ra c ji.

Z r e s z tą  w  R z y m ie  n a  via  d e ll Im p e ro  są  w m u ro w a n e  o lb r zy 
m ie  ta b lice  od  s tr o n y  F o ru m  R o m a n u m , ta b lic e  p rze d s ta w ia ją c e  
k a żd e m u  I ta lc z y k o w i w  ja k ic h  to  g ra n ic a c h  b y ło  Im p e r iu m  R o 
m a n u m .

T a k ie  Im p e r iu m  R o m a n u m  z  n a ro d ó w  r o m a ń s k ic h  M u sso li
n i za m ie r z a  s tw o r z y ć  i  *w y p a d k i ja k ie  id ą  p o tw ie rd za ją  to  w  z u 
pełności.

G d y  w ięc  ta k ie  d w a  w ie lk ie  b lo k i p o w s ta n ą  r o m a ń s k i  i  g e r 
m a ń sk i S I Ł Ą  R Z E C Z Y  P O W S T A Ć  M U S I B L O K  T R Z E C I T. J. 
S Ł O W IA Ń S K I .
P O L S K A  O B E C N IE  M A  DO W Y P E Ł N I E N I A  W I E K Ą  M IS J Ę .  
M IS J Ą  T Ą  J E S T  T W O R Z E N IE  B L O K U  S Ł O W IA Ń S Z C Z Y Z 
N Y ,  K T Ó R Y  W  P R Z Y S Z Ł O Ś C I  D E C Y D O W A Ć  B Ę D Z IE  0  L O 
S A C H  C A Ł E J  E U R O P Y .

K to  p a tr z y  n a  ś w ia t  o c zy m a  p r zy s z ło śc i i  u m ie  w yc ią g a ć  
k o n s e k w e n tn e  w n io s k i z  te ra źn ie js zo śc i s tw ie r d z ić  m u s i, iż  d z ie 
ją  s ię  d z iś  r z e c z y  o k tó r y c h  n ie  śn iło  się  f ilo zo fo m . P a d a ją  s ta 
re , zg n iłe  fo r m y  rzą d ó w , p a d a ją  g ra n ice  p a ń s tw , a tw o r z ą  s ię  
ra so w o  w ie lk ie  s i ły , k tó r y m  n a  im ię  G erm a n o w ie , R z y m ia n ie ,  
R a sa  Żółta .

P o lsk a , ja k o  n a jb a rd z ie j  k u ltu r a ln ie  w y s o k o  s to ją c a  
lo śród  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h  s ta n ą ć  w in n a  d z iś  n a  cze le  ca łe j  
S ło w ia ń s z c z y z n y  i s tw o r z y ć  je d e n  b lo k  k r w i  o s ile  b lisk o  200  
m iljo n ó w  d u sz , a b lo k  te n  o s ta ć  s ię  m o że  p rze d  natwalą G erm a 
n ó w  z  je d n e j  s tr o n y  Ż ó łte j R a s y  z  d ru g ie j.

In n e g o  w y jś c ia  z  d z is ie js ze g o  p o ch o d u  ra s  d la  P o lsk i n iem a . 
J e że li n ie  s ta n ie  n a  cze le  S ło w ia ń szc zy zn y  —  będ zie  zgn iec io n a .

W S Z Y S C Y  K T Ó R Z Y  J A D Ą  D O
R Z Y M U
powinni zaznajom ić się 
z n a jin ie lig e n in ie js z y m  
przewodnikiem -powieścią 
GUSTAWA LAWINY p.i.

»W ZAUŁKACH RZYMU«
nakładem »U n i t a  s« w Łomży

DO NABYCIA W  KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA V/ W -W IE  
AL. JEROZOLIMSKIE 39 oraz we WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

T R E Ś Ć  N U M E R U :
O  W IELKI BLO K S Ł O W IA Ń S K I -  J. Ś lepow ron , Ż Y D O W S K IE  
M A C H IN A C J E  W  O B L IC Z U  W O J N Y  -  G u s ta w  Law ina, „A  
N A R Ó D  KTÓRY BĘDZIE S Z U K A Ł  Z W A D Y "  ( fe lie to n )-  A K C JA  
P O M O C Y  O D Z IE Ż O W E J  F. D. A. -  REKORDY, C Z Y  PRO
P A G A N D O W E  B U J A N IE ? , o ryg in a ln a  ko respondenc ja  tyg- 
„N a ró d  Polski" Z M oskw y -  PR ZEG LĄD  PRASY -  KRO NIKI-

Od Administracji
P rzypom inam y S zanow nym  C zy te ln iko m  naszym 

kon ieczność uiszczenia na leżności za num ery nadesłane 
o raz p re nu m e ra tę  za d ru g i kw a rta ł, pó łrocze , lub  do 
końca 1 9 3 8  r. P renum era ta  „N a ro d u  P o lsk iego" p ła tna 
jest z góry  do 7 każdego m iesiqca. P- P- P renum era to 
rzy, k tó rzy  nie op łacq  w  te rm in ie  p renum era ty  nie będa 
o trz y m y w a li tyg. „N a ró d  Polski do czasu je j op łacen ia .

Z P O L S K I  I ZE Ś W I A T A
CO LIG A  NARODÓW  R O B I
ŁA  PR Z E Z  18 L A T  —  M IN. 

B EC K  ZA ŁA TW IŁ W  18 GO
DZIN.

P a r y ż  (Teł. w ł.) C ała p ra sa  
fra n c u sk a  już  pozytyw nie oce
n ia  polsk ie stanow isko  w  s p ra 
wie rozw iązan ia z a ta rg u  z L i
tw ą. W ielki dziennik  M atin  
słusznie podkreśla , że L ig a  N a 
rodów  za ła tw ia ła  t ą  sp raw ę —  
przez 18 la t  i n ie za ła tw iła , a  m. 
B eck za ła tw ił j ą  w  p rzeciągu  
18 godzin. F a k t  te n  dowodzi 
n iechybnie, że nasze u s to su n k o 
w anie się do L ig i N arodów  m u 
si być tak ie , n a  jak ie  t a  genew 
sk a  in s ty tu c ja  zasługuje .

R ealność w  po lityce z a g ra n i
cznej i doskonałe u jm ow anie 
rzeczyw istości je s t  naszem  n aj- 
w iększem  zw ycięstw em  doby 
obecnej.

Z A JĘ C IE  A U ST R II Z M N IE J
SZY B IL A N S U JE M N Y  H A N 

DLOW Y N IE M IE C .

B iorąc  pod uw agę, że A u s tr ja  
d a je  tak ie  surow ce, ja k  ru d a  że 
lazna, drzewo, m agnezy t i w y 
ro b y  ro ln icze b ilan s u jem ny  

i handlow y Rzeszy, k tó ry  w yno
sił 17 m iljonów  m k w styczn iu  
i 10 m iljonów  m k w lu ty m  zn a
cznie się zm niejszy  obecnie i D r 

| S chach t łącznie z G oeringiem  
będą m ogli po trzebne dew izy 

j obrócić n a  inne zapo trzebow a
nia, zw iązane z p rzygo tow an ia  
m i w ojennym i.

L IN  JA  LO TU  B Ę D Z IE  SZŁA 
PR Z E Z  KOW NO.

Polsk ie L in je  L otn icze LOT. 
naw iązały  już k o n ta k t z L itw ą
1 sam olo ty  p asażersk ie  będą ob 
sługiw ać Kowno n a  ta rs ie  Tał-

! lin, R yga  v ia  W ilno. L o t z W a r
szaw y do K ow na trw ać  będzie
2 i pół godziny.

ZNACZKI PA M IĄ TK O W E
Z R A C JI PO G O D ZEN IA  
S IĘ  LITW Y  Z PO LSKĄ .

D ow iadujem y się z w ia ry g o d 
nego źródła, że P o czta  P o lska  
zam ierza  w ypuścić znaczki p a 
m iątkow e z ra c ji  naw iązan ia  
no rm alnych  sto sunków  polsko- 
litew sk ich . F ila te liśc i m ogą 
więc cieszyć się z tego, gdyż 
znaczek ta k i  będzie sym bolem  
pogodzenia dw óch narodów , 
k tó re  ongiś ży ły  ze sobą w ści
słej spó jn i przez la t  500.

ZW ŁO KI S. P. SE R A FIN A  
B Ę D Ą  SPRO W A D ZO N E DO 

R O D Z IN N E J W IOSK I.

K o lb u szo w a  (tel. wł.) W ub ie
g łą  niedzielę odbyła się w ielka 
m an ife s ta c ja  w  Dzikow cu, w 
rodzinnej w si ś. p. żołnierza 
S era fin a , k tó ry  zg inął n a  g ra 
n icy  litew sk ie j. Z ebran i uchw a
lili p rosić  W ładze o pozwolenie 
sp row adzen ia  zw łok zabitego 
przez s tra ż  litew sk ą  S era fin a  
n a  m iejscow y cm entarz, gdzie 
będą otoczone czcią i opieką.

W  PO LSC E ZA KAŻDYM ŻOŁ 
N IE R Z E M  PEŁ N IĄ C Y M  SW Ą 

SŁUŻBĘ STOI CA ŁE 
PAŃSTW O.

W  odpowiedzi n a  in te rp e la 
cję sen. F udakow skiego  w sp ra  
w ie incyden tu  n a  pogran iczu  li
tew sko-polsk im  zab ra ł głos p. 
m in. J . Beck, k tó ry  zobrazo

w ał pokró tce  w szystk ie  w ysiłk i, 
jak ie  dyp lom acja  po lska  i R ząd  
R P., w o s ta tn ich  la ta c h  p rzed 
sięw zięły d la  norm alnego  n aw ią  
zan ia  sto sunków  z L itw ą, ale 
bezskutecznie.

,,0  sam ym  incydencie po
wiem  k ró tk o  —  m ówił p. m in. 
Dwie rzeczy m uszę jed n ak  pod
kreślić. Z g in ą ł Ż o łn ierz  K o r 
p u su  O ch ro n y  P o g ra n icza . J e 
ś li je g o  k re w  u tr w a li  p o ro zu 
m ie n ie  m ię d z y  dtwoma. są s ia d u 
ją c y m i n a ro d a m i p o ls k im  i li
te w s k im  —  to  zg in ą ł w  sz la ch e  
tn e j  sp ra w ie .

P o z a ty m  ś w ia t  m u s i  w ied zieć  
że  w  P o lsce  za  k a ż d y m  żo łn ie 
r ze m  p e łn ią c y m  sw ą  s łu żb ę  s to i  
całe P a ń s tw o .“

Przechodząc do przyszłości 
p. m in. B eck ośw iadczył, że 
w szystko  będzie zależało od 
d rugiego  p a r tn e ra , jak im  je s t 
L itw a.

Przem ów ienie p. M in istra  —  
Izba p rzy ję ła  hucznym i ok las
kam i.

14 LETNI OJCOBÓJCA —

BOCHATEREM SOWIECKIM.

We w szystkich szkołach sowiec
kich widnieje wielki p lak a t następu
jącej treści: „Nie m a an i rodziców,
ani rodziny, ani przyjaciół gdy cho
dzi o in teres państw a1'. Pewien 14- 
letni uczeń wziął sobie mocno do 
serca powyższe hasło i jest obecnie 
dzięki tem u na drodze do świe
tnej kariery . O trzym ał on stypen
dium do wyższej uczelni w Moskwie. 
Po ukończeniu jej otrzym ać m a bar
dzo dobre stanowisko. Cóż takiego 
uczynił ten chłopak ? Oto poprostu 
zadenuncjował swego własnego ojca 
jako „niebezpiecznego trockistę". — 
W skutek tego doniesienia ojca roz
strzelano. Piękne zaiste owoce wy
chowania komunistycznego.

STA NY  ZJED N O CZO N E
W Y STA W IA JĄ  JA P O N II 

RA C H U N K I.

W a s z y n g to n  (tel. w ł.) A m 
b asad o r S tanów  Z jednoczo
nych  w  Tokio przedłożył M ini
s tro w i S p raw  Z agran icznych  
n as tęp u jące  rach u n k i do u re 
gulow ania, a to  2.300.000 do la
rów  za  k an o n ierk ę  „P a n a y “ ,
1,945.000 do larów  za zniszczo
ne m a ją tk i am ery k ań sk ie  przez 
w ojska jap o ń sk ie  i 258 227 do
larów  odszkodow anie d la  ro 
dzin zab itych . R azem  w ięc r a 
chunk i am ery k ań sk ie  w ynoszą 
sum ę ponad  3 i pół m iliona do
la ró w  U. S. A.

Zobaczym y, czy Jap o n ia  ze
chce to  p łacić?.

W  A U S T R JI A R ESZTO W A 
N IA , K O N FISK A TY  I  SAMO

BÓJSTW A.

W ie d e ń  (tel. wł.) Życie w  A u 
s t r j i  b iegnie no rm alnym  łożys
k iem  pod panow aniem  n aro d o 
w ych socjalistów . A więc p rze
ciw nicy h itle r. idą do więzień, 
żydow skie m a ją tk i opuszczone 
przez żydów  są  konfiskow ane, 
w iele osobistości s ta re g o  reżim u 
pozbaw ia się życia, a  inn i sie
dzą w areszcie och ronnym  „na 
w łasne żądanie".

B. p rezy d en t M iklas o trz y 
m ał 100 ty s ięcy  szylingów  rocz
nej re n ty  i p raw o zajm ow ania 
m ieszkania , k tó re  zajm uje! H i
t le r  zap łacił ta k  M iklasow i za 

Jeg o  oddanie A u s tr j i  bez jed n e
go w ystrzału .

W  R O S JI SO W IE C K IE J 
2 M ILIO N Y  609 TY SIĘC Y  

A RESZTOW A N YCH.

M o sk w a  (tel. w ł.) W edług ofi 
c ja lnych  kom unikatów  G. P. U. 
na rozkaz Jeżow a w okresie  o- 
s ta tn ic h  11 m iesięcy n a  te re 
nie całej R osji sow ieckiej a re 
sztow ano 2 m ilio n y  609 ty s ię c y  
osób. W  czasie te j  czystk i 38 
gep istów  p o strad a ło  życie. 150 
j e s t  ra n n y c h . 132 ty s ią c e  u- 
r zę d n ik ó w  s ie d z i w  k r y m in a le  
za „zdradę p ań s tw a"  i czeka na  
sądy. Tylko w  styczn iu  sk az a 
no n a  k a rę  śm ierci w yższych 
urzędników  i w ojskow ych 308 
osób. W  obozach k o n cen tracy j 
nych  siedzi obecnie w  R o sji so 
w ieckie j ponad  5 m iljo n ó w  lu 
dzi. O to ja k  w ygląda te j  okrzy  
czany r a j  sowiecki.

DO B E R E Z Y  W Y SŁAN O S P F  
KU LA N TÓW  GIEŁDOW Y CH.

M in iste rju m  S p raw  W ew nę
trzn y ch  w ysłało  do B erezy  głó 
w nych spekulantów , k tó rzy  w 
d n iach  litew sk ich  żerow ali na  
giełdzie i w y tw arza li panikę 
pieniężną, k tó re j  n astępstw em  
by ł ru n  n a  P.K .O. i banki. Są 
to  żydzi, k tó rzy  i n a  ty m  chcie 
li rob ić in teres.

D LA  H IT L E R A  TLKO 2 G RA 
N IC E  SĄ N IE T Y K A L N E .

B e r lin  (tel. wł.) Z ra c ji  zam 
knięcia  R e ich stag u  i ogłoszenia 
now ego p leb iscy tu  i w yborów  
p a rla m en ta rn y c h  n a  10 k w ie t
n ia  rb . H itle r  w ygłosił w ielką 
m owę polityczną, w k tó re j o- 
m ówił A nschluss. P rzy  te j  o k a
zji H itle r  pow iedział, że dla 
T rzeciej R zeszy ty lko  2 g ran ice  
są  n ie ty k aln e  t.j . f ran cu sk a  i 
w łoska. Czyli inne g ran ice  pod 
leg a ją  w edług H itle ra  dyskusii.

H itle r  podziękow ał M ussoli- 
niem u za um ożliw ienie —  An- 
sch lussu  i w spom niał p rzy tym , 
że tak że  P alsk a , Ju g o sław ia  i 
W ęgry  z fak tem  dokonanym  — 
zgodziły się bez zastrzeżeń.

M ORD ERCA KS. ST R E IC H A  
SK AZAN Y N A  K A R Ę  

ŚM IERCI.

P o zn a ń  (tel. wł.) Cyniczny 
m orderca  ks. S tre ich a  z L ubo
n ia  k o m u n ista  N ow ak został 
sk azan y  n a  k a rę  śm ierci. O bro
n a  w niosła apelację. K om uni
s ta  N ow ak p rz y ją ł w yrok  spo
kojn ie  i w yzyw ająco.

Imieninowa mowa 
P. Prezydent a zfRzpliiej

Po raz  trzec i od śm ierci M arszałka  Józefa  P iłsudsk iego  
P. P rezy d en t R  P.. p rzem aw ia przez rad jo  w dniu  Im ien in  Z m ar
łego W odza. O becna m ow a by ła  nacechow ana w ielką tro sk ą
0 dobro ogólne, p o d k reśla ła  konieczność podniesien ia  dobroby tu  
wsi, o stro  w ystępow ała przeciw ko m ącicielom  spoko ju  w ewnę
trznego , p rzek reśliła  m onopol rządów  obozu pom ajow ego —
1 stw ierd za ła  konieczność w spó łpracy  b lisk ie j P rezy d en ta  Rze
czypospolitej z N aczelnym  W odzem.

Całe społeczeństw o polskie z w ielką u lg ą  p rzy ję ło  p ro g ra 
m ow ą mowę Głowy P ań stw a , w ierząc iż głęboko naszkicow any 
p ro g ram  przez P. P rezy d en ta  R zeczypospolite j będzie przez 
R ząd realizow any.

Kolonia A kadem icka F. D. A. (il. do art. n a  str. 3-ej.)
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J. S le p o w r o n

Ż y d o w s k ie  m a c h i n a c j e  w obl iczu wojny
Gdy w  rozm ow ach p ry w a tn y ch  lub m ow ach o ficja lnych  

w ypow iadał k toko lw iek  zdanie, że żydzi s ą  oszustam i, —  sp rze
ciwów nid było. Gdy się m ówiło, że żydzi są  „z k rw i i kości" 
fa łszerzam i, dep raw ującym i uczciw e życie społeczne i gospo
darcze —  rów nież panow ała  zgoda. A  k iedy  przypom inały  się 
żydow skie w yczyny kom unistyczne, ich w ybitn ie  rozkładow a, 
czyli, m ów iąc język iem  urzędow ym  —  wyw rotow cu  działalność, 
z a raz  w ich obronie s taw a li n ie  ty lk o  różne Thony, S zor‘y  i in 
ni, lecz, n ieste ty , i n iek tó rzy  z kochanych rodaków , —  w  n aiw 
ności, czy w  głupocie sw ej s ta ra ją c  się dowieść, że p a trjo ty cz - 
ność żydow ska n ie u lega w ątpliw ości, i jak o  ta k a  d y sk u sji nie 
podlega.

N ie w iem y jakie; w zględy spow odow ały, że i „g ó ra“ , p rzy 
chyln ie naogół usposobiona do żydów, m ów iła, że przecież to  są  
n as i w spółobyw atele, z k tó ry m i m usim y żyć, k tó ry ch  m usim y 
nie to lerow ać, lecz praw ie.... kochać.

S łuchaliśm y i tak ic h  m ów i tak ich  konceptów , operow aliś
m y n ie fałszyw em i danem i, lecz p rzy tacza liśm y  fa k ty  w yrw ane 
żyw cem  z życia, fa k ty  po tw ierdzone w  czasie w ojny  z bolszew i
kam i przez W ielkiego M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsudskiego , —  aż n ad 
to  w yraźn ie  p rzem aw iające  za tem , że  p o lsko ść , a ż y d o w s tw o  —  
to  są  r ze c zy , k tó r y c h  n ig d y  n ie  ty lk o  że  Z a sym ilo w a ć , lecz 'przy
ró w n a ć  s ię  n ie  da. A ni pow oływ ania się n a  a u to ry te t  M raszałka 
P iłsudskiego , an i n a  naocznych  św iadków , n a  fa k ty , n a  szereg 
m o rd ers tw  politycznych  daw nych i najnow szych  czasów —  nie 
o tw orzy ły  oczu ty m  w szystk im , k tó rzy  św iadom ie, lub n ieśw ia
dom ie, za  w szelką cenę chcieli w idzieć w  narodzie  żydow skim  
„b ra tn ie  dusze"...

D ziś sp ad a  ta  o s ta tn ia  przy łb ica, o s ta tn ia  zasłona, k tó ra  
jeszcze d aw ała  m ożność łudzenia się nielicznej g a rs tc e  ludzi, 
o lśnionych w yczynam i żydostw a św iatow ego wogóle, a  naszego 
rodzim ego, w szczególności.

„L itew sk ie  dnie" dały  m ożność za g ran ia  w  o tw arte  k a r ty .
I  tu  dopiero  p a r tjo ty z m  żydow ski ob jaw ił się w  całym  

sw ym  „pięknie".
N ie dość tego , że m afja  żydow ska trz y m a ją c a  giełdę w 

sw ym  ręku , w  d n iach  oburzen ia i gniew u N arodow ego, z zim ną 
k rw ią  g ra ła  n a  zniżkę w szystk ich  pap ierów  państw ow ych, —  
„obyw atele polscy" —  z N alew ek no i M arszałkow skiej też, 
tłu m n ie  s taw ili się do k as  B an k u  Polskiego, P.K.O. i K.K.O., 
żąd a jąc  w y p ła ty  sw ych w kładów  oszczędnościow ych.

J a k to ! G dy n ad  P ań stw em  zaw isła  g ro za  w ojny, g dy  ew en
tu a ln o śc i w  każdej chw ili m ogły się złożyć ta k , że P ań stw o  po
trzebow ać by m ogła pom ocy m a te r ia ln e j, „p a tr jo c i"  z pod znaku  
Ju d asza  tłum nie  zerw ali się w pędy  do k a s  państw ow ych, aby  
b roń  Boże P o lsk a  nie sk o rzy sta ła  w chw ili p o trzeb y  z ich p ie
niędzy.

Co pow iedzielibyśm y o synu, k tó ry  wiedząc, że m atce  może 
być p o trzeb n y  kaw ałek  chleba, —  w  chw ili ew entualnego n ie
bezpieczeństw a, —  z jad ł te n  chleb sam , n ie  podzieliw szy się 
z m a tk ą ? !

I  to  m a być żydow ski p a trjo ty zm  ?!
Jeżeli n ie nauczyły  ty c h  p a tr jo tó w  żydow skich księg i m ęd r

ców Sjonu, to  d obrą  nauczkę d ała  im  młodzież polska, t a  m ło
dzież, k tó ra  nap raw d ę kocha M atkę-O jczyznę, kocha bez g ra 
nic —  o fia rn ie  w  m ieniu  i życiu.

N iechże będzie to  i d la naszych  „m ędrców " objaw ieniem  
i n au k ą  n a  przyszłość, niechże ra z  n a  zaw sze o tw orzą się im 
oczy n a  praw dę, n a  is to tn ą  praw dę, bez dom ieszki żydow skich

al  d o s k o n a l s z e  n a  śrut e c ie  
m y d ł o  do g o le n ia

k łam stw  i w ykrętów , g łoszącą niezbicie, że b a jk i o żydow skim  
egoizm ie są  czczym  w ym ysłem .

P rzy łb ica  z „rycersk o -o b y w ate lsk ie j"  głow y żydow skiej 
sp ad ła  i p rzed  obliczem  całego N aro d u  Polsk iego  w pięknym  
Chełmie rycersk im , u b ran y m  w  p iuropusze, u k a za ła  s ię  w s tr ę tn a  
ra so w a  tw a r z  ż y d o w s k a , tc h ó rz liw a  a ch c iw a , p rze ra żo n a , a  b ez
czelna .

Tu n ie m oże być dw uch zdań, tu  n ie może być żadnego u sp ra  
w iedliw ienia.

I  te raz , w łaściw iej niż kiedykolw iek, m usim y sobie przy- 
,pom nieć słow a żydow skie w  sejm ie „w  te j  chw ili P o lsk a  s tra c iła  
P oznań  i W ilno", i stanow czo pow iedzieć żydom : „ w  te j  ch w ili  
d z ie jo w e j ż y d z i  ra z  n a  za w sze  s tr a c ili  P o ls k ę !“

Ale... niechże p am ię ta ją  dobrze ci w szyscy, co ta k  chcieli 
w ybielać żydów  ze w szy stk ich  zarzu tów , n iech  p am ię ta ją , że te 
raz  n ie  będziem y tłom aczy li sobie ich szab esg o js tw a n ieśw iado
m ością rzeczy, lub  n aw e t g łu p o tą , każde ta k ie  w ystąp ien ie
będziem y uw ażali za  w y r a ź n ą  zd ra d ę  N a r o d u  P o lsk ie g o , i bę
dziem y p iętnow ali ty ch  „obyw ateli"  jak o  zd ra jcó w  Ojczyzny.

Z żydam i już  się sk o ń c zy ło , —  oni sam i w ydali n a  siebie w 
Polsce w yro k  osta teczny , w yro k  h isto ryczny , w yro k  od k tó rego  
n iem a już  apelacji.

T eraz  w yrok i m ogą być ty lk o  już  n a  sw oich, n a  rodaków , 
k tó rzy  te j  chw ili jeszcze nie rozum ie ją , albo zrozum ieć nie chcą...

N ie m ożem y p rzejść  w  m ilczeniu obok sam ego fa k tu , zn a
nego z resz tą  z okresów  w ojen  m inionych, że pew ne g ru p y  ludzi, 
w 95o/0 sk ład a jące  się z ludzi „w yb ran y ch ", t. zn. izraelitów , 
śp ieszą się do kas, by  w ycofać swe judaszow e sreb rn ik i.

Czyn ten  z p u n k tu  w idzenia praw nego  n ie podlega karze, 
jakko lw iek  ro zp a try w an y  pod k ą tem  etycznym  —  je s t  w y raźn ą  
podłością, n ie licu jącą  się z godnością  obyw ate lską .

To też  nasze in s ty tu c je  bankow e w inny  być och ran iane  
przed  podobnym  runem  m afji żydow skiej od w szelkich  w s trz ą 
sów  i niespodzianek.

D latego  n a jw y raźn ie j i najkon ieczn ie j p rzem aw ia za sobą 
p o trzeb a  p o siad an ia  w k asach  banków  państw ow ych  5 m ilja r- 
dów bonów, jak o  w a lu ty  pom ocniczej, w a lu ty  w ew nętrznego 
obiegu, —  w a lu ty  p e łn o w a r to śc io w e j do w y p ła t  w e w n ę tr z n y c h  
(robocizna, inw estycje  etc.) i b e zw a r to śc io w e j  —  na  'w yw ó z  
ze w n ą tr z .

A  przecież oto  w łaśn ie n am  chodzi, o to  przede w szystk im  
w alczym y, abyśm y  nie byli ubodzy w  środk i pieniężne, abyśm y 
m ogli n ieskrępow anie  szerzyć sw e bogactw a, n ie og lądając  się 
n a  ilości zło ta, spoczyw ające w  p iw nicach  B anku  Polskiego, je 
dnocześnie zaś n ie m ożem y pozwolić, by  w rogie n am  elem enty  
wyw oziły poza g ran ice  P o lsk i zasadn iczą  w a lu tę  —  zło ty  polski, 
i w  ten  sposób osłab ia ły  P ań stw o  we w szy stk ich  dziedzinach J e 
go życia.

M A G I S T E R  W. KASPRZYCKI
W A R S Z A W A  P IU S A  X) 3 0

Żydzi podczas „dni litew sk ich" m ocno podkreślili sw ą an ty - 
p artjo ty czn o ść  z jed n e j s tro n y , z d ru g ie j zaś udow odnili, że 
w prow adzenie w a lu ty  pom ocniczej —  bonów  p racy , je s t  nie 
ty lk o  nakazem  chw ili, lecz  n a k a ze m  o b ro n y  N a ro d o w e j,  p o sia 
d a jący m  nie m niejsze znaczenie, jak  p ro d u k c ja  a rm a t, k a ra b i
nów i aeroplanów .

Nigdy nie jest zapóźno
m yśleć o zdrow iu tym  bardz ie j, je że li cierpisz n a  chorobę 
n erek , p ęch erza  w ą tro b y , ka m ie n i żó łc io w yc h , z łe j p rz e 
m ian y  m a łe r ji, na bóle artre tyczne, czy podagryczne, w zdę
cia brzucha, odb ijan ie  się lub  skłonności do obstrukcji. Pa
m ię ta j, ze  n ig d y  n ie  b ę d z ie  za p ó źn o , o ile  u żyw a ć  b ędziesz  
z ió ł m o czop ędn ych  „ D IU R O L " , k tó re  z a p o b ie g a ją  n a g ro m a 

d zen iu  się kwasu m o c zo w e g o ,, i innych  szkodliw ych  d la  zdrow ia sub- 
s tan cy j, za truw ających  organizm .—Dziś jeszcze kup  pudełeczko  ziół 
„D IU R O L ", a gdy  przekonasz się o dodatn ich  sku tkach  ich d zia łan ia , 
zalecać będziesz i sw ym  znajom ym . Sposób użycia na opakow aniu . — 
O ryg inalne Z IO Ł A  „D IU R O L ", G Ą S E C K IE G O  (z kogutk iem ) sprzeda ją  
a p te k i i składy ap teczn e .

Premie dla nabyw ców  sam ochodów
M inisterstw o  S k arb u  zgłosi

ło do R ady  M in istrów  p ro jek t 
\ u s taw y  w  sp raw ie  sto sow an ia  

u lg  podatkow ych  d la  nabyw ców  
sam ochodów . M in isterstw o  pro  
je k tu je  zw racan ie każdem u na- 

I byw ey sam ochodu z płaconego 
p o d a tk u  dochodow ego 15 proc.

| ceny wozu. Poprzednio  p rem ia  
podatkow a p rzysług iw ała  ty lko

nabyw com  sam ochodów , k tó 
ry c h  cena n ie p rzek racza  12.000 
zł. Obecnie p rem ia  p rzy słu g i
w ać będzie bez og ran iczen ia  na  
byw com  sam ochodów  osobo
w ych, ciężarow ych, m otocykli. 
Z u lg  k o rzy s tać  będą zarów no 
osoby pryw atne! ja k  i p rzedsię
b io rstw a. P ro je k t będzie w nie
siony  przez rząd  do Sejm u.

W iadom ości gospodarcze

Sklep w Kolonii Akademickiej, 
(il. do art. na str. 3-ej.)

Z B A N K U  PO LSK IEG O .
W ciągu  d ru g ie j dekady  b. 

m. zap as z ło ta  w  B an k u  P olsk im  
pow iększył się o 0,4 m il. zł. do 
438 mil. zł., s ta n  pieniędzy z a 
g ran icznych  i dew iz zm niejszy ł 
się o 2,6 mil. zł. do 20,1 m il zł.

Sum a w y k o rzy stan y ch  k re 
dy tów  zw iększyła się  o 67,5 mil.

I do 669.9 m il jonów  zło tych , —  
p o rtfe l w ekslow y w zrósł —  
o 33,9 m il zł. do 592,8 m il. zł., 
p o rtfe l zdyskontow anych  b i
letów  sk arbow ych  w zrósł o 
26,6mil. zł., do 43,5 m il zł.,oraz 
s ta n  pożyczek, zabezpieczonych 
zastaw am i, zw iększył się o 7 
mil. zł. do 33,6 m il. zł.

Z apas po lsk ich  m onet i b ilo
nu w zrósł o 3,7 mil. zł. do 53,1 
mil. zł.

P ozycja  „inne ak ty w a "  zm nie 
jszy ła  się o 2,1 m il. zł. do 221,2 
mil. zł., pozycja „inne p asy w a"  
w zrosła  o 1,6 mil. zł., do 148,7 
m il. zł.

N a to m ias t p ła tn e  zobow ią
zan ia  sp ad ły  o 8 mil. zł. do 
309,1 mil. zł.

O bieg b iletów  bankow ych —  
w w yniku  om ów ionych zm ian 
—  w zrósł o 75,5 mil. zł. do
1.062,3 mil. zł.

P okrycie  zło tem  w ynosi 
34, 45o/0.

S topa  dyskon tow a 4 1/2 0/0; s to 
p a  od pożyczek zastaw ow ych
5 ^ 2 % .

G IEŁD A .

C ity  londyńskie odpow iedzia
ło n a  w ypadki au s tr ia c k ie  gw a
łtow nym  upadkiem  pożyczek 
zagran icznych  ja k :  a u s tr ia c k a  
n iem iecka i czechosłow acka.

G iełda p a ry sk a  zn a jd u je  się 
w dalszym  cięgu w zdenerw o
w aniu z ra c ji  rząd u  B lum a i 
fran k  w y raża  się słabo.

W  T rzeciej Rzeszy po An- 
sch lussie  p rzygo tow uje  się do 
usunięcia  z życia  gospodarcze
go szy linga, co m a nastąp ić  z 
dniem  1 m a ja  r. b.

W  W a rsza w ie  p łaco n o  za. de
w iz y :

B ru k se la  89.40. Londyn 
26.35. N ew Y ork  3.30, zaś k a 
bel 5.31. P a ry ż  16.20 Zurych 
121. M ark a  n iem iecka sreb rn a  
105.

A kc je ':  B ank  Polsk i 112. W ę
giel 30. Ż yrardów  70. S ta rac h o 
wice 38.

Gustaw Lawina

„A NARÓD 
K T Ó R Y  B Ę D Z I E  
SZUKAŁ ZWADY..."

(F e lie to n ) .

L itw o, O jczyzno m o ja   w ołał k iedyś z głębi se rca  w ielki
A posto ł P o lsk i cierp iącej, w ieszcz A dam  M ickiewicz... i n ie ty l
ko w P an u  Tadeuszu, ale w  K onradzie W allenrodzie i innych  
u tw o rach  zw racał się nasz  W ieszcz z ta k ą  sam ą tęsk n o tą , ja k  
i do Polski. W szak to  było przez la t  500 jedno  ciało. L itw a 
z K oroną ślubem  Jad w ig i z Jag ie łłą  złączona i w ielką m iłością 
B a rb a ry  R adziw iłłów ny do Z yg m u n ta  A u g u sta  uśw ięcona, 
a  z pod m iecza krzyżackiego  cudow nie u ra to w an a  przez polskie 
ry cers tw o  —  do rozbiorów  R zeczypospolitej, owszem do pow 
s ta n ia  1863 by ła  n ierozerw alną  częścią naszej duszy i naszego 
ciała.

I  przychodzi niew ola, niew ola s tra sz n a  i ona za rub le ro sy j
skie p rzek reśliła  całe 5 w ieków  w spólnego b y to w an ia  i kaza ła  
„N ow ej L itw ie"  śpiew ać pieśni n a  cześć s ta ry c h  pogańsk ich  bo
gów  litew sk ich  P raam żisa , P e rk u n a sa  i P a tr im p a sa  i, o iron jo  
losów, ja k b y  te  500 la t  —  to  był jeden  w ielki sen....

Puryszkiew icz, w ychow ujący  M oskali, aby  n ienaw idzili P o 
laków  —  w ychow yw ał przedew szystk iem  po te j  lin ji L itw inów , 
a  jego  n a jb a rd z ie j zdolnym  uczniem  okazał się n ie s te ty  o pol
sk im  nazw isku  ks. D ąb ro w sk i-Jak sz ta s , k tó ry ch  m arzen iem  by
ło oderw anie ra z  n a  zaw sze L itw y  od Polski..., a  inn i jego 
w spółpracow nicy  ze szkoły M eńszikow a, ja k :  ks. O lszew ski ks. 
M aculewicz i ks. P ropo lan is  i ich  o rg an  „D rau g ija"  (m ile w i
dzianym  w  k an c e la rji S to łyp ina i rek lam ow anym  przez „N ow oje 
W rem ia" —  sp raw ili to , że w o jsk a  po lsk ie m usia ły  s tan ąć  na  
g ran icy  litew sk ie j i w ym ódz na dzisiejszych  w ładcach  Kowna, 
aby  naw iązali s to su n k i dyplom atyczne z K oroną.

I  gdy dziś N a ró d  polsk i w yciąga sw o ją  b ra tn ią  dłoń do N a 
rodu  litew skiego, ja k  to  pięknie u ją ł w  sw em  przem ów ieniu  do 
dzienn ikarzy  m in. Beck, przypom inam y siew com  n ienaw iści do 
Polaków  w ielki a k t  Unii, a k t  n a  k tó ry  ich dziadow ie dobrow ol
n ie  przysięgali, a  K ról A u g u st pow iedział, że „ k tó ry  n a ró d  bę
dzie szukał zw ady i rozdw ojen ia ten  n iech się lęka, aby  go gniew  
P ań sk i n ie  dosięgnął..."

O to, g dy  w  sali try b u n a łu  lubelskiego k ró l Z ygm unt A u g u st 
w fu trz an y m  ko łpaku  n a  głowie, ko łpaku  K sięstw a L itew skiego , 
siedzi n a  tro n ie  a  wokoło niego panow ie L itw y  i K orony, sen a to 

row ie i w ielcy dosto jn icy  państw ow i, i p ry m as U chański, i zgrzy  
b ia ły  św ięty  sta rzec  w p u rp u rze  k a rd y n a ł H ozjusz, ks. Padniew - 
sk i te  w ielkie w ypow iada s ło w a :

—  W u s ta  m oje ca ła  K orona k ładzie słow a sw oje, zgodnie 
p rzypom ina jąc  W am , panow ie, L itw in i, że jed n ak  dużo je s te ś 
cie nam  obow iązani. Gdyż k to  krzyż C h ry s tu sa  w niósł w  w asze 
ziem ie p rzed  k tó ry m  pad ła  c iem no ta?  K to  Jag ie łłę  i w asze bo- 
ja ry  w yrw ał z pod ja rz m a  krzyżack iego? Jednoczy  n as  krew , 
w y lana n a  polach G runw aldu, gdzie w  proch  zdep tany  łeb zako
nu. N iech aj to  św iadczy w am , jak iego  m acie d ru ch a  w  P o la
kach. N i e 'w odą n a  czo le  —  m y ś m y  k r w ią  w ła sn ą  w a s  ochrzc ili. 
M yśm y pogaństw o, dzikość i niew olę s ta r l i  z w as, d a jąc  w am  
nasze swobody, m yśm y s taw ili w as m iędzy n aro d y  zachodnie. 
I  tego  n ik t nam  nie zaprzeczy, ni czas n a jd a lszy  zasłu g  ty ch  nie 
zaćmi.:. B rac ia  L itw in i od czasów  W ładysław a Jag ie łły  czyż 
by ła  ja k a  różn ica w śród  n a s?  Przecie P o lsk a  daw ała  w am  ob
ficie, co m a w łasne. D laczego n ie chcecie iść pod Je j przew o
dem ? Czy W as k iedy zaw iod ła? Żle czyni, k to  W am  ta k  radzi. 
N iechaj zgoda w śród  n as  święci. N ie o d trąca jc ie  je j, b rac ia  
L itw in i" ...

N a to  w sta je  C hodkiew icz i ta k  m ądrze odpow iada, że słow a 
jego  i dziś są  n a jb a rd z ie j a k tu a ln e :

—  N ie  s z u k a jm y  p ra w  w  za m ie r zc h ły c h  czasach . P rze z  
T ego  B o g a , co m iło śc ią  B o żą  w  o b jęc ia  tfw oje w s z y s tk ic h  g a m ie ,  
n ie c h a j ta k  d w a j bracia  P o la k  i  L i tw in , n ie  sw a rzą  s ię  o p ie rw 
sze ń s tw o , lecz  o tw o rzą  ra m io n a  i oba n a ro d y  n ie c h  po łą czą  się  
p rze z  serce  i  ro zu m , bo ro zu m n a  je s t  r ze c z  s ta ć  s ię  s i ln ie js z y m ,  
a b y  b ron ić  s ię  od w ieczn eg o  k r z y ż a c k ie g o  w ro g a . I  ta k  n ie  in a 
c ze j U n ja  s ię  d o k o n a “.

K siądz P adn iew sk i w s ta je  i w zruszony p ostępu je  naprzód : 
—  „W  im ię niczyje, ino za siebie i z pod serca, k tó re  we m nie 
d rży  z rad o śc i mówię, że B óg m iłości i dobroci i rozum u był 
z C hodkiew iczem . D a j m i rękę. (B io rą  się w ram iona) B rac ia  
je s te śm y  pod ty m  Bożym  zn a k ie m : P o lak  z L itw inem  i L itw in  
z Polakiem ....

P ow szechna w rzaw a. W ielu ociera łzy. P olacy  i L itw in i 
co b liżej p a d a ją  sobie w ram iona , obejm ują  za szyję... W szyscy 
p o w ta rz a ją :

—  P olak  z L itw inem  i L itw in  z Polakiem ... v iv a t król, v iva t  
U nja. Z ygm unt A u g u st do B iskupa P ad n iew sk ieg o :

—  W asza W ielebność a k t  U n ji odczyta....
B iskup P adn iew sk i bierze ze sto łu  A k t U nji.... czy ta :

—  Za łask ą  B oga jedynego, K tó rem u  je s t  m iła  jedność 
i zgoda. K tó ren  zsy ła  nam  d u ch a  d obre j rad y , za ła sk ą  K ró la  
Polskiego i L itew sk iego  K sięcia, k tó ry  nam i te ra z  w łada, s ta je  
U n ja  obo jga narodów  w Lublin ie . Bez p rzym usu  i przyniew ol- 
n ic tw a obyw ate le  i synow ie P o lsk ie j K orony  oraz  W ielkiego 
K sięstw a L itew sk iego  z k ró lem  A ugustem  n a  czele w iążem , je-

dnoczym  się z obojej s tro n y  ścisłym  b ra te rs tw em  o d tąd  w ciele 
jed n e j R zeczypospolite j n ierozdzielnym i członkam i się sta jem . 
Dole i niedole, znoje i zaszczyty , znosić pospołu i zaw sze się 
dźw igać, podp ierać  i w spom agać m am y w spólnie b ron iąc  g ran ic  
ziem i naszej. Zaw dy w m iłości trw a ją c  ta k ie j  sam ej pod jed- 
nem  berłem  i pod jed n ą  głow ą w olni z w olnym i i rów ni z rów ny
mi... A  jak o  w edle sum ien ia  i se rca  dzierżyć i pełnić owe z je 
dnoczenie chcem y n a jw iern ie j —  m y i nasze sy n y  w przyszłe 
po tom nych  czasów  pokolenie zaw dy po w szystk ie  w ieki w ieków  
ta k  n am  dopom óż w T ró jcy  Jed y n y  Boże i M ęka Zbaw iciela n a 
szego C h ry s tu sa .

W szyscy obecni p o w ta rza ją  ze łzam i radości o s ta tn ie  słow a 
p rzysięg i n a  U n iję :

—  T ak  n am  dopom óż w T ró jcy  Jed y n y  Boże i M ęka Zbaw i
ciela  N aszego C h ry stu sa .

Z ygm unt A ugust, trzy m a ją c  w ręk u  k ru c y fik s  żegna 
n im  panów  L itw y  i K orony  i m ówi podniesionym  głosem .

—  C h ry s te  b ło g o sła w ! U n ia  d o k o n a n a  (a  zw raca jąc  tw arz  
do C h ry s tu sa  słow am i m odlitew nem i m ów i) N i za żyw ota, ni 
w  skonan iu  chw ili o nic już  B oga naszego i P an a  n ie będziem y 
p rosili rzew niej i żarliw iej, ja k  Go dziś prosim y, aby  tę  R zeczy
pospo litą  w całości zachow ał w zdrow iu i pokoju , a  w  sercach  
naszych  tę  U nię w yry ł n a  wieki.

Boże usłysz mojej słow a. A  n as  koronne i litew sk ie  s tan y  
sy n y  jed n ej i te j  sam ej O jczyzny upom inam y, zak linam y  —  
trw a jc ie  zaw sze w  m iłości.

KTÓRY Z NARODÓW  U N JI T E J  DOCHOW A I  DOTRZY
MA W IE R N IE  —  MOCNO TEM U  B ŁO G O SŁA W IĘ ABY 
LA SK A  BOŻA BY ŁA  Z NIM , ŻEBY RÓSŁ W  SŁA W IE  I SPO 
K O JU  DOMOWYM. A  KTÓRY NARÓD B Ę D Z IE  SZUKAŁ 
ZW ADY I R O Z D W O JE N IA  —  T E N  N IE C H  S IĘ  L Ę K A , ABY 
GO G N IE W  PA Ń SK I N IE  D O SIĘG N Ą Ł. USŁYSZ N A S 
W IE L K I I  PO TĘŻN Y  P A N IE  BOŻE I  PO TW IERD Ź N A SZE 
P R Z Y SIĘ G I I  ZA PISZ J E  W K SIĘ G A C H  N IE B IESK IC H ..."

O to w yraźn ie  w idzim y z ty ch  słów  p rzysięg i Z ygm unta  A u
g u sta , że naród , k tó ry  będzie szuka ł zw ady i rozdw ojen ia —  ten  
n iech  się lęk a  aby  go gniew  P ań sk i n ie dosięgnął.

S łow a te  cy tu jem y  z p ięknej książeczki Z ygm unt i B a rb a ra  
(B ib ljo teczka scen arju szy  film ow ych) A. S as nie d latego , aby  
d rażn ić  b ra ć  litew ską, ale dlateigo aby  im  przypom nieć, co ich 
dziadow ie rob ili w  ro k u  P ań sk im  1569 i n a  co przysięgali. P o lska  
i N aró d  polsk i n igdy  ich  n ie zdradziły . B yliśm y zaw sze b ra ć m i: 
rów ni z rów nym i i w olni z w olnym i pod ty m  Bożem  znak iem  P o
lak  z L itw inem  i L itw in  z Polakiem ...

A  dziś ja d  m oskiew ski spaczył dusze b rac i L itw inów ... M iej- 
,m y jed n ak  nadzie ję, że pom ni n a  przysięgę U nii o p am ię ta ją  się 
zw łaszcza ci, k tó ry ch  m isją  je s t  siać Miłość, P raw d ę  i U czci
wość.
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N A S Z E  H A S Ł A  
I D Ą Ż E N I A

1 )  P r o p o n u je m y  e m ito w a ć  
5m ilia rd ó w  z ło ty c h  sa m o a m o r-  
ty z u ją c y c h  s ię , zn a jd u ją c y c h  
p o k ry c ie  w  m a ją tk u  P a ń s tw o 
w y m  n a  in w e s ty c je , k tó r e  zw a l
czą  bezrobocie  i  u p r ze m y s ło w ią  
k ra j.

2 )  C h c e m y , a b y  d ro g i b u d o 
w a ć  w  P o lsce  z  k a m ie n ia , a n ie  
ze  z ło ta , a  w ó w c za s  1 k m  d ró g  
n ie  b ędzie  k o s z to w a ł 100 ty s ię 
c y  z ło ty c h !

3 )  Ż ą d a m y  ro zp a rce lo w a n ia  
la ty fu n d ió w  n a  g ra n ic a c h  P o l
s k i  i  ro zd z ie le n ia  z ie m i m ię d z y  
o s a d n ik ó w  P o la kó w •, k tó r z y  
s tw o r z ą  g ra n ic zn y  w a l serc.

4) Proponujemy zabronić u,.
s ta w o w o  za m ie s zk iw a n ia  lu 
d z io m  w  s u te r y n a c h  i  p o b u d o 
w ać d la  b ie d a k ó w  m ie s zk a n ia  
o d p o w ia d a ją ce  g o d n o śc i lu d z 
k ie j.

5 )  Ż ą d a m y  w y s ie d le n ia  z  P o l 
s k i  ż y d ó w  w p u szc zo n y c h  do  
k r a ju  z  R o s j i  i N ie m ie c .

6 )  P o św ię ć m y  d o ch ó d  z  la 
só w  P a ń s tw o w y c h  i D o m en  na  
b u d o w ę  s z k ó l  d la  m ilio n a  d z ia 
tw y  p o lsk ie j , p o zb a w io n e j n a u 
cza n ia  p u b lic zn eg o .

7 )  F u n d u s z a m i in w e s ty c y j 
n y m i c h c e m y , a b y  d y sp o n o w a ł 
tylko Minister Skarbu, jako jel 
d y n y  g o sp o d a rz  S k a r b u  P a ń 
s tw a .

8 )  Ż ą d a m y  sp re c y zo w a n ia  
w y ty c z n y c h  p o l i ty k i  p o ls k ie j  w  
s to s u n k u  do  b u n tu ją c e g o  się  
G d a ń sk a !

9 )  S ą d z im y , że  d e c y d u ją c y  
w p ły w  w  p o lity c e  za g ra n ic zn e j  
p o w in ien  b y ć  za g w a ra n to w a n y  
N a c ze ln e m u  W o d zo w i A r m i i ,  ja 
k o  te m u , k tó r y  j e s t  s z a fa r z e m  
k r w i N a ro d u .

1 0 ) Ż ą d a m y  u su n ię c ia  Ż yd ó w  
z  R a d ia  P o lsk ie g o , o ra z ze  w s z y 
s tk ic h  a g e n c ji u r zę d o w y c h  i 
s ta n o w is k  z a jm o w a n y c h  p r ze z  
n ich  w  p ra s ie  p o lsk ie j.

U su n ięc ie  Ż y d ó w  je s t  je d y n ą  
g w a ra n c ją  o c zy szc ze n ia  ży c ia  
k y ltu ra ln e g o  P o lsk i.

1 1 ) Ż ą d a m y  r e w iz j i  n a z w is k  
o b y w a te li ż y d o w s k ie g o  p o ch o d zę  
n ia , zm ie n io n y c h  po  r o k u  1918 
n a  n a z w is k a  o b rzm ie n iu  p o ls 
k im .

Rekordy, czy propagandowe
b u j a n i e ?(K o re sp o n d e n c ja  ty g . „ N a ró d  P o ls k i“ z  M o sk w y .

W jednej z poprzednich korespon
dencji podałem ek s trak t z mowy pre 
zesa kom isji m andatow ej Rady Zwiąż 
kowej Sowietów p. Szczerbakowa. 
Mówiąc o tem  jakich posłów „w y
b ra ł"  naród p. Szczerbakow wymie
nił i 19-letnią posłankę Sacharową, 
k tó ra  już jest zastępcą dyrektora 
wielkiego kom binatu przędzalnego i 
wymienił również posłów, t. zwanych 
stachanowców, jak  nazwałem  nad
ludzi, k tórzy  dzięki swej miłości do 
socjalistycznej ojczyzny, przyw iąza
niu i ubóstwianiu m ądrego Wodza i 
jego p artji komunistycznej, swem 
uświadomieniem społecznym, ta k  się 
przykładają, do pracy, że po trafią 
za 3 godziny 58 m inut wypełnić ta 
k ą  pracę, k tó rą  według istniejącego 
planu produkcji powinni byli w yko
nać w ciągu jednego miesiąca. Tak 
jest! Niewiarygodne! Trudno w to 
uwierzyć, a jednak według gazet so
wieckich fa k t podobny m iał miejsce. 
P an  Gudow — frezerowszczyk fa 
bryki obrabiarek im. Ordzonikidze 
wypełnił w  jednym  dniu pracy (pra- 
wodopodobnie 7 godzinach) 9050o/0 
swego zadania.

Znowu p. Gomon — stachanowiec 
fabryki E lektrosiła 13 grudnia na 
cześć „w ybrańca" tow arzysza S tali
na pierwszym  posłem R ady Związ
kowej W ielkiego państw a Sowietów 
( (tłomaczę z gazety  sowieckiej „Kra- 
sna ja  G azieta" z 17 grudnia 1937 r.) 
wypełnił swoją norm ę dziennej p ra 
cy na 723o/0, 14 grudnia już dał
900o/0, a  15 grudnia — 1003o/0. Ale 
to, mówi p. Gomon, jeszcze nie jest 
granicą.

P. Budowski — frezerowszczyk fa  
bryki „K rasnyj Treugolnik" wyko
nał zadanie w  jednym  dniu na 1183 
procent. P. Iwanow z fabryki „Czer 
wony W yborzec" po trafił wykonać 
w jednym  dniu aż 30 norm  dziennej 
produkcji, a  p. Paszkow  z fabryki 
„Czerwonogwardzistów" wykonał aż 
ni mniej ni więcej. 168 norm! Ale to 
są  w szystko pojedyńczy rekordsm e- 
ni. W gazecie „Leningradskaja P ra 
wda" N. 2 z dnia 3 stycznia w  czo
łowym artyku le pod tytułem  „po
większać szeregi stachanowców" — 
znajdujem y tak i ustęp: n a  E lektro  - 
sile (gdzie pracuje p. Gomon) jest 
160 trzechsetników  t.j. każdy z nich 
wykonuje w ciągu jednej dekady 
całą swoją pracę przewidzianą p la
nem pracy  na cały miesiąc, 425 dwu- 
setników — każdy z nich. Za 12 dni 
wypełnia całą m iesięczną normę i 
i wreszcie 1500 ludzi — wykonuje ka 
żdy po 150—200o/0 miesięcznej nor
my.

Przegląd prasy
C ała p raw ie  p ra sa  sto łeczna 

om aw ia osiągn ię te  porozum ie
nie z L itw ą.

O rgan  w ojskow y —  „P o lska 
Z b ro jn a"  w a r ty k u le  red . K. 
K oźm ińskiego, podniósłszy  wiel 
k ą  dom siosc pozy tyw ną n aw ią
zan ia  s tosunków  z L itw ą  o icn 
przyszłości pisze, co n as tęp u je :

„jedno  jesc pewne. Nie m y będzie 
m y tymi, k tórzy  chcieli raz  naw ią 
zane stosunki przyjazne między 
sąsiadam i psuć w przyszłości. N a
czelny nasz Wódz przypom niał 
nam  przed trzem a ledwie dniami, 
iż wierzy, że Polska po trafi zrea
lizować swe wielkie przeznacze
nia. D roga do realizacji tych 
przeznaczeń wiedzie między in
nym i właśnie poprzez przyjazne, 
sąsiedzkie granice Polski i Ditwy. 
A dzień 19 m arca r. 1938, w k tó 
rym  między Polską a  L itw ą zapa
nował wreszcie pokój, tym  razem, 
w ierzymy w to, trw ały, wieczysty, 
to nowy tylko, potężny krok na 
drodze realizacji wielkich prze
znaczeń nie tylko Polski, ale i Li
twy. A w tedy ofiara krw i polskie
go Serafina, łącząca Polskę z Li
tw ą w zapomnieniu u raz dawnych 
nie będzie darem na".

O rgan  kół gospodarczych  —  
„K u rje r  P o lsk i"  zw raca  uw agę 
n a  dobroczynność ugody n ie ty ł 
ko d la  Polsk i, ale i d la  sam ego 
p ań stw a  litew skiego , ja k  i dla 
całego re jo n u  bałtyckiego .

„Dwa nasze narody L itw a i Pol
ska, m ają ta k  wyraźnie wytyczony 
wspólny to r historii, że tylko ja 
kieś zaślepienie polityczne mogło 
je dzielić ta k  długo. Już samo po
łożenie geograficzne w yznacza o- 
bu państwom  drogi wspólnej poli
tyki. Odcięta przez długi okres 
powojenny od swego naturalnego 
sojusznika, m usiała L itw a szukać 
krętych, niezrozumiałych, a  przede 
w szystkiem  niesamodzielnych dróg 
polityki. K oniunktura polityczna, 
uw arunkow ana nieprzejednanie an 
typolskim  nastawieniem , zm usza
ła  Litwę do szukania sojuszów, —

związków i poparcia zgoła nie tam  
gdzie n a  to wskazyw ał je j interes 
państwowy. Pogodzona z Polską, 
będzie L itw a m ogła usamodzielnić 
swoją politykę, w ydatnie umocnić 
swoją suwerenność i prawdziwą 
niezależność i niezawisłość poli
tyczną.
Młode państw o litewskie wychodzi 
z próby m arcowej 1938 roku 
wzmocnione i utwierdzone. Rokuje 
to najlepsze nadzieje dla jego roz
woju n a  przyszłość. W dniu 19 
m arca 1938 roku L itw a nie tylko 
znorm alizowała swoje stosunki z 
Polską, nie tylko usunęła anom a
lię perm anentnego konfliktu, ale 
położyła mocne i trw ałe podwaliny 
pod swój byt państwowy, dopiero 
dzisiaj stw arzając właściwe dla 
niego w arunki.

Nie w ątpim y, że po nawiązaniu 
stosunków  dyplom atycznych nor
m alizacja stosunków polsko - li
tewskich obejmie bardzo szerokie 
kręgi życia obu narodów, co mieć 
będzie doniosłe znaczenie dla ca
łokształtu  stosunków politycznych 
w: Europie."

„Nie mylimy się, pisząc, że wieść 
o naw iązaniu stosunków dyploma
tycznych polsko - litewskich przy
ję ta  będzie z najżyw szą radością 
w k ra jach  nadbałtyckich. N ad Bał 
tykiem  pow staje te raz  prawdziwy 
m ur pokoju, k tó ry  niełatwo będzie 
naruszyć."
K onserw atyw ny  „C zas" uw a 

ża, iż „te|n k ap ita ln y  a k t"  s tan ie  
się

„punktem  wyjściowym do zacieś
nienia wzajem nych stosunków. •— 
Można ufać, że obcując z sobą, 
oba narody i oba rządy dojdą do 
zgodnego wniosku, że w  szeregu 
dziedzinach, kolaboracja Polski i 
L itw y je st dla obu stron korzyst
na i pożądana. Polem tak ie j współ 
pracy powinna być przede w szyst
kim  dziedzina gospodarcza. Inną 
konsekwencją naw iązania stosun
ków dla nas, Polaków, szczegól
nie ważną, je s t uregulowani^ pro
blem atów mniejszościowych. L itw a 
m usi to  zrozumieć, że nie możemy

W  artykule „dnie światowych re 
kordów" czytam y o rekordach sta- 
chanowskich — w fabryce obuwia 
„Skorochod" 21. X III 1935 roku p. 
Sm ietanin (obecnie poseł) na p rze
ciągającej maszynie „M enus" p rze
ciągnął w  ciągu zm iany 2200 p ar bu
cików. N a początku grudnia 1937 r. 
jego uczeń p. Dwojnow przeciągnął 
2244 pary. Przez 3 dni p. Rybaków 
przeciąga 2315 par. W reszczie p. 
Dwojnow w; nocy z 10 n a  11 grudnia 
przeciąga 2665 p ar m ęskich buci
ków. N a tej że fabryce brygada Ma 
rukuszina przy normie 1125 p ar wy
konuje 2160 p ar bucików.

Cała p rasa  sowiecka je st upstrzo
na podobnymi inform acjam i co pe
wien czas. Czy to  z powodu uchw a
lenia K onstytucji Stalinowskiej, czy 
z powodu rozstrzelania Tuchaczew- 
skiego i Tow. —  wówczas pdd h a 
słem: „pracując po stachanaw sku
wzm acniajm y obronność naszej so
cjalistycznej ojczyzny", czy to  z po
wodu wyborów do sowieckiego parła  
mentu, są  inicjowane przez „uświa
domionych" robotników fale, naz
wałbym, usilnej i gorliwej p racy  — 
pracy  stachanowskiej.

Te wszystkie przykłady tych nad
ludzkich wyczynów „tytanów " pracy 
wziąłem z p rasy  sowieckiej z grudnia 
roku ubiegłego, kiedy to  była zaini
cjowana stalinow ska dekada ruchu 
stachanowskiego osta tn i dzień k tórej 
kończył się 11 grudnia czyli w  prze
dedniu wyborów do parlam entu.

Nie trzeba, zdaje się, tu ta j wspo
minać, że te  w szystkie dekady, ta  
usilna propaganda przy  byle okazji 
wzmocnienia ruchu stachanow skie
go, czyli wydajności pracy, je s t kwe- 
s tją  nader ważną, kw estją  stanow ią
cą o wykonaniu lub niewykonaniu 
budżetu państwowego, k tó ry  tam  
je st niczem innem jak  tylko planem 
produkcji. To też p a r tja  i rząd  do
kładają wszelkich s ta rań  by podnieść 
produkcję zakładów wytwórczych. 
Ci stachanow cy to k lasa  uprzywile
jowana, protegow ana przez rząd, 
w yróżniana na każdym  kroku, otrzy 
m ująca i specjalne prem je i ordery 
i inne dobrodziejstwa. Z pośród nich 
rząd w ybiera kandydatów  na stano
w iska kierownicze (po wyczyszcze
niu starych  doświadczonych inżynie
rów i kierowników) — naczelników 
cechów, zastępców dyrektorów, a  n a 
w et dyrektorów.

Stachanowszczyzna to w pojęciu 
p a rtji i rządu pobudzający rzesze, 
m asy robotnicze do zwiększenia w y
dajności pracy, jakby  zastrzyk  jak i 
nowych sił, nowej energii.

To je s t jakby ta  konkurencja, ofi
cjalnie tam  w Sowietach nazyw ana 
„socjalistyczne współzawodnictwo", 
k tó ra  wszędzie poza sowietam i is t
nieje i polega n a  jakości i cenie wy
robów, gdy tym czasem  w Sowietach 
polega, podkreślam, tylko na ilości 
produktów  wytworzonych.

Przecież cała produkcja tam  jest 
w łasnością państw a, k tóre usta ia  je 
dnolite dowolne zupełnie ceny, wpraw 
dzie sortu jąc tow ar n a  k ilka g a tu n 
ków, ale w  każdym  razie tow ar ten, 
w  przew ażającej większości zupełna 
tandeta, będzie przez „szczęśliwy" 
naród kupiona lub skonsumowana. 
Nic nie szkodzi, że buciki te j że fa 
bryki „Skorochód" sprzedawane 

przez Państw o konsumentowi w ce
nie 100-160 rubli za parę już po paru  
m iesiącach noszenia rozłażą się i 
m uszą iść do reperacji. W ażne jest 
to, ta k  czytam  we wspom nianym  już 
artyku le  „dnie światowych rekor
dów", że w listopadzie 1937 roku fa 
b ryka daw ała z najw iększym  wysił
kiem 70.0000 p ar obuwia dziennie, a 
w dnie stalinow skiej dekady powy

żej 82.000 p ar obuwia. Najważniejsze 
i najistotniejsze — roczny pian 
(1937 roku) rab ryka wypełniła zy
skując od odbiorcy — P aństw a 132 
miliony rubli.

Oto szczegół już ciekawie naśw ie
tla jący  problem y produkcji i stacna- 
nowszczyzny. Je s t to jeden tyiKO 
przykład, ale ta k  jest dosłownie 
wszędzie — i w przemyśle, i w nan- 
diu, i w budownictwie, i w rolnictwie.

Rozm yślając i głębiej się zastana
w iając nad tym i, jak  nazyw am  nad
ludzkimi, wyczynam i stachanowców, 
rekordsm enow nasuw ają się — lo
gicznie w ypływ ają następujące w- 
nioski: 1) albo te  dzienne norm y
produkcji przez jednego robotnika 
są niewspółmiernie m ałe a zatem  
w szystkie bez w yjątku fabryk i lub 
przynajm niej p raca  są  źle zorganizo 
wane, 2) jeśli drogą racjonalizacji i 
ulepszeń obrab iarek  i narzędzi przy 
których' i k tórym i pracowali, ci re- 
kordsmeni, ta k  znacznie można zwię
kszyć produkcję przez jednego ro
botnika, to w tak im  razie mimo 
krzyku n a  całe gardło że m am y (w 
Sowietach) przem ysł idący n a  czele 
całego św iata i że ten przem ysł do- 
pędza, wyprzedzi w: przyszłości, a 
już te raz  za 20 la t rów na się naw et 
przemysłowi Niemiec i, jakże, Am e
ryki — przem ysł sowiecki, bez żad
nych zastrzeżeń stojący bez porów
nania wyżej od przem ysłu carskiej 
przedrewolucyjnej Rosji, stoi na bar 
dzo niskim  stopniu metod fabrykacji. 
3) Robotnik rosyjski mało prodUK- 
tywny, a  może zupełnie w yczerpany 
i fizycznie i psychicznie, nie m a sił 
by dawać ze siebie m aksim um  wy
siłku przy  pracy. Można zdaje się 
z bardzo dużym prawdopodobień
stwem, porównać go z koniem robo
czym, którem u widać bardzo dobrze 
w ystające żebra i k tóry  ciągnie n a
ładowany ciężarem  wóz stępa, co 
chwilę sta je  i otrzym aw szy parę u- 
derzeń batem  od nielitościwego swe
go pana, ciągnie ze sm utnym i oczy
m a ten  wóz dalej.

Logika je s t n ieubłagana. Te przed 
chwilą przytoczone wnioski, jak  w y
n ika z gazet sowieckich odpowiada
ją  jednak prawdzie. Już  dnia 29 
grudnia r. ub. ukazał się a rty k u ł pod 
tytułem : „po bolszewicku kierówac 
rozwojem ruchu stachanow skiego", 
na tle postanow ienia C.K. partji. To 
postanowienie je s t znamienne gdyż 
ukazuje się po te j stalinow skiej de
kadzie ruchu stachanow skiego (1— 

grudnia) podczas, k tórej pow sta
ły omawiane przeze mnie wyczyny 
i jest w yrazem  — syntezą poglądów 
i zadań oficjalnych czynników kie
rowanych n a  rozwój ruchu s tach a
nowskiego. Podaję charak terystycz
ne ustępy z tego artykułu .

1) S talin  wskazał, że ruch stacha- 
nowski w yraża nowy wyższy etap 
socjalistycznego współzawodnictwa.

2) P a r tja  dobija się i żąda ażeby 
w szystkie przeszkody n a  drodze tego 
ruchu były zwyciężone, żeby on się 
rozwijał jako ruch masowy obej
m ując wszystkie przedsiębiorstwa, 
w szystkie gałęzie gospodarki pań
stwowej.

3) W ostatnich czasach w  wielu 
przedsiębiorstwach inżynierowie i te 
chnicy całą swoj'ą uwagę zw racali na 
przygotow anie i zapewnienie osię- 
gnięcia tych pojedynczych rekordów.

Wielu kierowników ograniczyło 
się tylko do dbałości o rekordach i re 
kordsm enach ignorując całość —- i- 
stotę ruchu.

4) Czołowi stachanowcy przez swo 
je w yjątkow e wyczyny w ykonują 
wielką, nadzw yczajną sprawę, a mia

obojętnie patrzeć na los naszych 
rodaków od wieków na jej te ry 
torium  zamieszkałych, i że wrogi 
do mniejszości polskiej stosunek 
kowieńskiego rządu z litew ską r a 
cją stanu, nic nie m a wspólnego.

Ale to  wszystko są rzeczy dal
sze, k tóre prędzej czy później s ta 
ną się na tu ra ln ą  konsekwencją 
tego, co dzisiaj zostało osiągnięte. 
Nawiązanie stosunków sąsiedz
kich, to je s t ten fa k t kapitalny, 
ten wielki, h istoryczny niem al 
sukces polityki polskiej".

i O rgan  O.Z.N. „G azeta P o l
sk a"  w  a r ty k u le  T. K a te lbacha  
nazyw a a k t ten  zaw arc iem  po
k o ju  z L itw ą.

„Nadchodzi te raz  chwila w za
jemnego poznania.
Zbliżamy się ku niej; my i L itw i
ni niewątpliwie z odmiennymi u- 
czuciami. Litwini z przysłowiową, 
nieco przesadnie przysłowiową 
nieufnością, m y w  zrozumiałym 
nastro ju  radosnego podniecenia. 
Ta odmienna ska la  nastro jów  n a 
k łada n a  nas, jako n a  stronę k tó 
ra  bez żadnych zastrzeżeń powi
ta ła  fa k t przyjęcia przez rząd li-

Stołownia Akadem icka P. D. A.

Akcja pomocy odzieżowej
F. D. A.

Studenci zam ieszkujący  dom a k a 
demicki im. prez. G. Narutowicza, 
niejednokrotnie pozbawieni przedmio 
tów pierwszej potrzeby, od bielizny 
dc żyletek do golenia, radzą sobie jak  
mogą. Ostatnio zorganizow aną im-' 
p rezą n a  w ielką skalę, była pomoc 
odzieżowa, jak ie w  tym  roku przy
niosła rezu lta ty  inform uje nas n a j
lepiej niżej zamieszczone, nadesłane 
nam  sprawozdanie.

POMOC ODZIEŻOW A.

W d ru g ie j połow ie lis to p ad a  
ub. r. K om isja  G ospodarcza w y 
łoniona spośród  gospodyń i go
spodarzy  F.D .A . —  zgdnie z 

p ro g ram em  sw ej działalności - 
p rzeprow adziła  n a  te ren ie  Do
m ów  A kadem ickich  F u n d ac ji 
I-szą fazę ak c ji pom ocy odzie
żow ej: u s ta la ją c  kom u i co je s t 
niezbędnie potrzebne. A k c ja  ta  
ob jęła  D om y A kadem iczek p rzy  
ul. P o lnej 50 i T am k a 4; półsa- 
n a to riu m  n a  B ielanach ; dom  
S typendystów  p rzy  ul. M ochnac 
kiego 10 o raz  Dom  A kadem ic
ki p rzy  ul. A kadem ick iej 5.

Z akw alifikow ano na pomoc

tewski propozycji polskich, m oral
ny obowiązek szczerego uzewnę
trzn ien ia uczuć, jakie ożywiają 
naród polski w  tej historycznej 
chwili.
Niechżeż więc Litwini wiedzą, że 
chcemy współżyć z nimi, jak  z n a 
rodem wolnym i niepodległym, 
m iłującym  nade wszystko swój 
k ra j ojczysty, swój język, swą 
w łasną kulturę. Chcemy współżyć 
z nimi, jak  z innym i narodam i 
we wspólnym dążeniu do pokoju, 
k tó ry  ta k  sam o drogi je s t rolniko
wi litewskiemu, ja k  rolnikowi pol
skiemu, którego tak  samo p rag 
nie robotnik i rzem ieślnik litew 
ski, jak  nasz, pokoju, k tó ry  stw a
rza  w arunki, sprzy ja jące pom na
żaniu zdobyczy rodzimej, narodo
wej kultury. K ażdy Pola zapomi
na dziś o przeszłości."

nowicie wnoszą zm iany racjonaliza
torskie w technicznym  procesie i dają 
wzór ja k  możno wycisnąć z  techniki 
(i z ludzi —■ dodaję od siebie) w szy
stko  to co ona może dać.

5) Rekord najbardziej wysoki i z- 
dum iew ający pozostaje pojedyńczym 
rekordem, a  pozostali robotnicy da
lej p racu ją po starem u. Pogoń za  
rekordam i jest bardzo rozpowszech
nioną chorobą.

6) Podniesienie ogólnej produkcji 
Ęrygady, cechu, fabryki ty lko  na 10 
— 20 — 30o/0 jest bardzo wielką 
i isto tną spraw ą (dodaję — w dal
szym ciągu niewykonalnym obecnie 
ideałem).

Nie kom entuję tych 6-ciu charak
terystycznych ustępów tego a r ty k u 
łu gdyż czytelnik łatwo zrozumie o 
co właściwie idzie.

Zainicjowana stalinow ska dekada 
z całą pewnością przez inspirację 
p a r tji już w parę tygodni po jej prze 
prowadzeniu z nakładem , jak  to zwy 
kle bywa, olbrzymiego hałasu, k rzy
ku i przechwałek — zostaje przez tą  
sam ą p artję  właściwie potępioną, u- 
znaną za chorobę. W szystko musi 
tak  pracować jak  ci pojedyńczy re- 
kordsm eni

Te pojedyńcze wyczyny dezorgani 
żują zupełnie pracę fabryk  i zak ła
dów, powodują znaczne obniżenie, 
jakości produkcji i   ogólne rozgo
ryczenie i niechęć m as robotniczych. 
Prócz tego wysokie prem je dla s ta 
chanowców, nadw yrężyły budżety 
prawie w szystkich fabryk. Wiele z 
nich w ciągu 3 kw artałów  w yczerpa
ły swoje roczne budżety, a  co bodaj 
bardziej jeszcze okazało się dotkli
wym bólem — zapracowały, popular
nie mówiąc — zhuśtały obrabiarki.

D la mnie te  w szystkie rekordy, 
jak  Gudowa i Paszkowa, w ydają się 
mocno podejrzane. Ponieważ jednak 
nie pracowałem n a  fabryce jako ro
botnik, technik, czy inżynier, z całej 
duszy pragnę, z całej duszy, ażeby 
ten artykuł do tarł do najszerszych 
w arstw  naszych polskich, robotni
ków i by oni mogli go osądzić i 
dać rzetelną odpowiedź, czy to jest 
możliwe ?

Mnie się wydaje, że to  jest zwykła 
propagandowa blaga.

Obserwator.

odzieżową 37 koleżanek i 111 
kolegów.

Obliczono w  przybliżeniu  —  
w edług cen rynkow ych  —  w y
sokość kw oty  po trzebnej na 
zrealizow anie te j  naszej ak c ji - 
n as tęp n ie  ca ły  m a te r ia ł p rzed 
staw iliśm y  D yrek to row i F u n 
dacji.

P lan  zosta ł zaakcep tow ani 
w  100 proc. U ruchom iono odpo
w iednie k redy ty .

To też  p rzed  fe riam i Bożego 
N arodzen ia  n ab y to  jesionki, 
płaszcze dam skie oraz  obuwie - 
po fe riach  załatw iono sp raw ę 
u b ra ń  i bielizny.

Ogółem  n a  ak c ję  pom ocy o- 
dzieżowej, sfinansow anej cał
kow icie przez F undację , w ydano 
zł. 3889.31.

N ie za le żn ie  od p o w y ż s z e j  a k 
c ji o d z ie żo w e j f in a n so w a n e j cal 
kO m cie  p rze z  F u n d a c ję  —  K o 
m is ja . G ospod a rcza  p r ze p ro w a 
d ziła  i  p rzep ro w a d za  w śró d  zna
jo m y c h  i  zn a jo m y c h , Z n a jo m ych  
zb ió rk ę  o d z ie ży  n a  p o k ry c ie  bie  
ż ą c y c h  p o tr ze b  w  te j  d zied zin ie .

Z e  ź ród ła  tego  w ydano do
ty ch czas w  okresie  od lis to p a 
da ub. r. do lu tego  b. r. 32 kole
żankom  i kolegom  następ u jące  
rz eczy :

4 jesionk i; 3 całkow ite g arn i 
tu ry ;  2 g a rn itu ry  bez kam ize
lek ; 2 k u rtk i, spodnie z k am i
zelką, spodnie; 5 p a r  obuw ia; 
7 oszul; 1 p a rę  kalesonów  cie
płych; 10 p a r  sk a rp e tek ; pasek  
do pończoch; 1 p a rę  pończoch 
d am sk ich ; 4 b luzeczki; 1 p arę  
d ług ich  pończoch m ęskich  do 
k ró tk ich  spodni; 7 k raw ató w ; 
3 ko łn ierzyk i m iękk ie; 18 koł
n ierzyków  sztyw nych ; 7 szali 
w ełn ianych; 2 p a ry  rękaw iczek  
w ełn ianych ; 1 kapelusz ; 5 m y
deł do m ycia; 5 m ydeł do gole
n ia ; 30 żyletek.

D la n as  je s t  rzeczą zrozum ia
łą, że n aw e t p rzy  obecnych w y
siłk ach  K om isji pom oc ta  je s t 
n ie w y s ta rc z a ją c a ; d latego  też 
w szelkie nasze dążen ia  pó jdą  
,w k ie ru n k u  u sp raw n ien ia  w szel
kich  im prez dochodow ych, u rzą  
dzonych w  naszym  Domu. W ie
m y o ty m  w szyscy dobrze, że 
ty lk o  dzięki sp ręży ste j o rg an i
zacji naszego życia, w ynik i do 
tego  czasu osiągane , m ożna spo 
tęgow ać i dojść do m ak sy m al
nego n asy cen ia  w szelkich  zap o 
trzebow ań  oraz  u sunąć  b rak i, 
ta k  do tk liw e często i p rzykre . 
W iem y i to , że cel ten  osiągn ie
my, chcem y ty lko  jed n ej rzeczy 
—  s ta łe j i w ytężonej p racy .

K o m is ja  G ospodarcza  

G o sp o d yń  i G o sp o d a rzy  F .D .A .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  TER M IN U  
ZAPISÓW  N A  PIEL G R Z Y M K Ę 

DO B U D A PESZTU .

O stateczny  te rm in  zgłoszer, 
n a  jed y n ą  o fic ja ln ą  ogólnopol
sk ą  p ielg rzym kę n a  M iędzyna
rodow y K ongres E u ch a ry s ty cz 
ny  w  B udapeszcie (w dn. od 23 
do 29 m a ja  b r.)  zosta ł p rzed łu 
żony do dn. 20 k w ie tn ia  br. Zgl. 
p rz y jm u ją  w szy stk ie  D iecezjal
ne  In s ty tu ty  A kc ji K ato lick ie j 
o raz  oddziały P olsk iego  B iu ra  
P odróży  „O rb is1’.

W ykw in tn a  kuchn ia , UIIAirADIA*1 Poznań, PI. W olności 14a, Telef. 23-32  
w ina  w ę g i e r s k i e  i „ I I  U li U  A li IM W ytw orny lokal towarzyski. Słynny 
fran cusk ie  z p iw n icy  także z win reńskich i mozelskich firmy
B azaru  Poznańskiego R es tau rac ja  i w in ia rn ia  GOZIMIRSKI i  S-ka W  POZNANIU
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K r o n i k a  K r a j o w a Amerykanie debatują 
nad wyiruciem 500.000 obłąkanych

P R Z E S IE D L A N IE  B EZR O 
BO TNY CH DO M IE JSC  PO 
TR ZEB U JĄ C Y C H  SIŁY  R O 

BO CZEJ.

W  ro k u  bież. kon tynuow ana 
będzie a k c ja  p rzesied lan ia  bez
ro b o tn y ch  do ty ch  m iejscow o
ści, gdzie je s t  m niejsze n as ile 
n ie bezrobocia. P rzeprow adzone 
w zeszłym  ro k u  p ró b y  w  ty m  
k ie ru n k u  p rzyn iosły  dobre r e 
zu lta ty . Około 4000 bezrobo t
nych  sk ierow anych  m a być z 
z różnych  w ojew ództw  do C en
tra ln eg o  O kręgu  P rzem ysłow e
go, gdzie zapow iadane są  w iel
k ie p race  inw estycy jne. 2000 ro  
bo tn ików  z Z ag łęb ia  D ąbrow 
skiego, p o zo sta jący ch  bez p r a 
cy, za tru d n io n y ch  będzie p rzy  
ro b o tach  ziem nych n a  Polesiu .

SZEWCY OKUPUJĄ SKLEPY.

Szewcy zatrudnieni n a  ręcznych ma 
szynach rozpoczęli okupację sklepów j 
i w arsztatów .

Obecnie s tre jk  okupacyjny objął nie 
znaczną zaledwie część zakładów, j  

Pracodawcy nie staw iali żadnych 
przeszkód, jedynie staw iali zastrze
żenia, że przed nocą, ponieważ nie 
m ogą zam ykać strejku jących  ze 
względów prawnych, robotnicy m u
szą opuścić teren  zakładów. Już  obec 
nie s tre jk  daje pewne wyniki, albo- . 
wiem przedstawiciele cechów w yra
zili zgodę n a  rozstrzygnięcie zatargu  
przez kom isję rozjemczą.

ZN IESIEN IE  BEZŻENST ,VA NAU- 
CZYCIELEK NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Sejmowa kom isja oświatowa przy 
ję ła  jednomyślnie p ro jek t ustaw y o 
nadaniu pełnych praw  szkół akade- j 
mickich katolickiem u uniwersytowi 
w Lublinie.

Również jednomyślnie kom isja — 
przyjęła p ro jek t noweli, wniesior.y 
przez pos. Kopcia do ustaw y o sto
sunkach służbowych nauczycieli

Nowela ta  znosi celibat nauczycie
lek, obowiązujący n a  Górnym Śląsku.

ARESZTOW ANIE KIEROW NICZKI
ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO 

K.K.O. W TARNOWIE.

Ja k  już donosiliśmy, w  zakładzie 
zastaw niczym  Komunalnej K asy O- 
szczędności w  Tarnowie w ykryto nad 
użycia, sięgające, jak  zdołano n ara 
zie ustalić, ponad 17.000 złotych.

Nadużyć tych dopuszczała się od 
roku 1932 kas jerka  S tanisław a K ró
likowska, la t 60 licząca, k tó ra  po 
przesłuchaniu przez sędziego śled
czego Kosibę została aresztow ana i 
osadzona w więzieniu.

Królikowska przyznała się do nad

Kilka dni tem u o 6 rano k a t B raun 
strac ił n a  dziedzińcu więzienia sąd. 
w Brodnicy 34-letniego F ranciszka 
W ięckowskiego, mordercę policjanta 
Sikory w  Lidzbarku.

Gdy przyszła wiadomość, że P. 
P rezydent nie skorzysta z praw a ła 
ski, W ięckowski zwrócił się do 
władz więziennych z niezw ykłą pro
śbą:

OSTATNIE ŻYCZENIE.
— Chciałbym przed śm iercią 

Zawrzeć związek m ałżeński z m a t
k ą  mego dziecka. To je s t moje je
dyne ostatn ie życzenie.

W ładze więzienne zezwoliły.
Wieczorem odbyła się w  kaplicy 

więziennej ceremonia zaślubin czło
wieka, k tóry  m iał um rzeć za  12 go
dzin z jego b. przyjaciółką.

Ślubu udzielił kapelan więzienia 
w: obecności naczelnika i strażników.

„AŻ DO ŚMIERCI"...
Ponuro brzm iały słowa skazańca 

i jego oblubienicy: „i nie opuszczę 
cię aż do śmierci"... Sakram ental
nej form ułce towarzyszyło łkanie 
„panny młodej". A i „pan młody” 
nie był spokojny. P rzez m rok k a 
plicy przebijała niezwykła bladość 
jego tw arzy.

użyć. Aresztowanie kasjerk i -wywo
łało w Tarnowie zrozum iałą sensację.

LICYTACJA CHLEBA.

Niezwykła licy tacja odbyła się w 
tych dniach w  Kościerzynie n a  K a
szubach. Oto egzekutor urzędu skar 
bowego w  Kościerzynie w ystaw ił na 
sprzedaż 24 bochenki chleba o w a
dze po 2 kg., k tóre zają ł u piekarza 
B. Chleb ten  w cenie 70 groszy za 
bochenek, sprzedano po 50 groszy. 
Osobliwa ta  licy tacja budziła zrozu
m iałą sensację i była żywo kom en
towana.

POŻEGNALNE W IDZENIE.
O statni w  życiu długi pocałunek.
O statnie chwile z poślubioną małżo 

nką w  więziennej rozmównicy.
W krótce szary  stró j w ięźnia zni

knął za plecam i zielonej eskorty 
straży  więziennej.

Noc poślubną skazaniec spędził 
na rozmowie z kapelanem .

Stracono go o pierwszym  brzasku 
dnia.

Więckowski, rodem z Góralów w 
pow. brodnickim, znany był jako no
toryczny opryszek. K arany  był pa
rokrotnie, m. in. 6-letnim  więzieniem 
za napad i rabunek w  fabryce Za- 
gożdżon pod Radomiem.

Ostatnio uczestniczył w potw or
nym m orderstw ie, popełnionym w  Bli 
źni w  pow. grudziądzkim , gdzie o- 
fiaram i bandytów  padli małżonko
wie W iechmanowie i ich parobek.

W krótce potem  w  nocy z 9 n a  10 
listopada 1936 r. w raz z 3-ma tow a
rzyszam i schwytany został w  Lidz
barku na gorącym  uczynku w łam a
nia do składu skór. W  czasie prze
słuchiwania całej czwórki n a  poste
runku policyjnym przez posterunko
wego Sikorę, W ięckowski porwał le
żący n a  stole rewolwer i zastrzelił 
policjanta.

KOMUNIŚCI SPOWODOWALI 
KATASTROFĘ KOLEJOW Ą

W arszaw a  (Telegr. w łasny). — 
śledztwo w spraw ie k a tastro fy  kole
jowej, ja k a  w ydarzyła się koło Kow
la n a  linii Zdołbunów — gran ica so
wiecka, a  k tó ra  pociągnęła za sobą 
śm ierć dwóch osób, — wykazało, że 
wypadek był następstw em  sabotażu 
ze strony kilku komunistów, k tórzy 
następnie uciekli do Rosji.

. Sabotażyści rozkręcili szyny na od 
cinku kilkudziesięciu metrów, powo
dując wykolejenie się pociągu.

G d y n ia  —  P ro g ram  rozbu
dow y flo ty  handlow ej przew i
d u je  budow ę 13 now ych s ta t 
ków dla obsługi pasażersko- 
t  o w a r owej. S ta tk i  te  p rzezna
czone zo s ta ły  d la obsługi linii 
G dynia —  A m eryka, Żegluga 
P o lsk a  i in. Po  za ty m  reali-

K SIĄ ŻK I N A D E SŁ A N E .

1 K LA SA  P R A C U JE  —  
E L E M E N T A R Z  M IE JSK I.

R om ana M illerów na i M aria  
R ostkow ska. P aństw ow e W y
daw nictw o K siążek  Szkolnych 
w e Lwowie.

1 K LA SA  P R A C U JE  —  
E L E M E N T A R Z  W IE JSK I.

R om ana M illerów na i M aria  
R ostkow ska. P aństw ow e W y
daw nictw o K siążek Szkolnych 
w e Lwowie.

W SKAZÓW KI M ETODYCZNE 
DLA  E L E M E N T A R Z A  

W IE JSK IE G O .
R om ana M illerów na i M aria  

R ostkow ska.

W SKAZÓ W KI M ETOD Y CZN E 
DLA E L E M E N T A R Z A  

M IE JSK IE G O .
R om ana M illerów na i M aria  

R ostkow ska.

W New Yorku pow stała w  tych 
dniach organizacja dla propagow a
nia legalizacji eutanazji. Grecki ten 
w yraz „eu tanazja" oznacza tyle, co 
skrócenie cierpień nieuleczalnie cho
rych ludzi przez uśm iercanie ich.

Nowa organizacja m a za zadanie 
propagować wśród społeczeństwa to 
przekonanie, że „eu tanazja" czyli 
zabijanie ludzi dla skrócenia ich cier 
pień je st czynnością hum anita rną

zow any je s t  p lan  rozbudow y i 
ulnowocześnieśnia1 naszej) f lo ty 1 

ryback ie j. Jed n a  ze stoczni bu 
du je  d la flo ty li ry b ack ie j 5 mo 
to row ych  lugrów  o łącznej po
jem ności 1.250 ton. J e s t  to  
p ierw szy  e tap  nasze j rozbudo
wy flo ty  handlow ej.

W przyszłym  ty g o d n iu  bież. 
m iesiąca przybędzie do G dyni 
now y s ta te k  handlow y „O ksy
w ie", zbudow any d la  Żeglugi 

P o lsk ie j w  stoczni Abo w  F in 
landii. W k ilk a  ty godn i póź
n ie j przybędzie do G dyni d ru 
g i s ta te k  żeglugi „R ozew ie", 

zbudow any n a  te j  sam ej stocz 
ni.

rzeczą miłosierdzia ludzkiego. Or
ganizacja sta rać  się będzie, aby Kon 
gres przeprowadził odpowiednie p ra 
wo, a  także aby legislatury  stanowe 
ulegalizowały tego rodzaju zabijanie.

Zarząd i dyreckja tej nowej o rga
nizacji składa się z w ybitnych am e
rykańskich  i angielskich uczonych 
prawników, lekarzy i działaczy spo
łecznych.

Pomiędzy członkami te j nowej or
ganizacji hum anitarnej, k tó rej biu
ro mieści się przy ul. 1755 Broadway, 
New Y ork City są w ybitne osobi
stości.

N a czele organizacji dla propago
w ania legalizacji eutanazji, stoi dr. 
P o tte r prezes Pierwszego H um ani
tarnego Stow arzyszenia w Ameryce.

Dr. P o tte r oświadczył, że niejedno 
krotnie spo tyka się z ludźmi w śred
nim  i w  starszym  wieku, k tórzy  cier
piąc n a  nieuleczalne choroby, a  zw ła
szcza n a  raka, b łagają  go aby im 
potajem nie podał sybko działającą 
truciznę n a  zakończenie mąk.

Dalej dr. P o tte r  zw raca uwagę, że 
w Stan. Zjednoczonych znajduje się 
przeszło 500.000 osób umysłowo cho
rych w  sanatoriach  i szpitalach. O- 
sób tych już nie można wyleczyć, a 
usunięcie ich ’ze św iata drogą „eu ta
nazji" byłoby dobrodziejstwem dla 
nich sam ych i dla społeczeństwa.

Pieljraymkę-WielRanocw

Rzymie
Pod p ro te k to ra te m  Jego Ex. Bi-1 
skupa M a ria n a  Fulm ana i przy 
specja lnym  b ło gos ław ieńs tw ie  
Jego  Em inenc ji Ks. Prym asa 
K a rdyn a ła  D -ra  A u gu s ta  H londa
D iecez ja lne  Ko ło  Księży Prefek- ||0 ść m ie jsc o rg ra n iczo na  - f i n  
t ° w w L ub lin ie  o rg a n iz u je  1 2 / IV ~ 2 0 / IV .  C ena  zł- 149 
W E N E C JA  -  W IE D E Ń — H A LE N B E R G  -  P A D W A  -  N E A P O L -

P O M P E A -  CAPRI 
P ie lg rzym ka w eźm ie  udz ia ł w uroczystościach  kanon izacy jnych  

B łogos ław ionego  A N D R Z E JA  BO BO LI

W A G O N S - L I T S  C O O K
W a rs z a w a , K ra k . P rzedm . 4 2  i o d d z ia ły

N iesa m o w ity  ś lu b  w  k a p lic y  w ięz ie n n e j  
na 12 godzin przed śmiercią na szubienicy

18 Polskich statków handlow ych wkrótce 
opuści stocznię

Ostatnie wiadomości z kraju i ze świata
PO S E Ł  C H A R W A T P IE R W 

SZYM M IN IST R E M  R.P.
W K O W N IE.

W ołach po litycznych  u trz y 
m uje  się, że p ierw szym  posłem  
R. P. zo sta ł m ianow any  d o ty ch 
czasow y poseł w  R ydze —  p. 
Min. C h arw at, k tó ry  już  p rzy 
jech a ł do W arszaw y, w ezw any 
tu  służbowo.

P ierw szym  dyplom atą, k tó ry  
baw i w  K ow nie i p rzygo tow uje 
placów kę po lską  je s t  rad ca  
K łopotow ski, k tó ry  z ram ien ia  
M.S.Z. w y jechał n a  L itw ę.

KS. M IRO NA S UTW ORZYŁ 
G A B IN E T  L IT E W SK I.

K o w n o  (tel. w ł.) Pod  p re s ją  
opozycji rząd  T aubelisa  podał 
się ponow nie do dy m isji i p re 
zyden t R epublik i S m etona dy 
m isję  p rzy ją ł. N ow y rz ąd  u trw o  
rzy ł naczelny  kape lan  w ojsk  li
tew sk ich  ks. M ironas.

B E L G IA  U Z N A JE  IM PE R IU M  
A FR Y K A Ń SK IE  IT A L II.

B r u k s e la  (tel. w ł.) D otych
cz a so w y  am b asad o r belgijski) 
w P a ry żu  h r. K erchove de D ent 
h erg en  zo sta ł m ianow any  am 
basad o rem  w R zym ie i złoży 
sw e lis ty  uw ierzy te ln ia jące  na  
ręce k ró la  I ta l j i  i Im p e ra to ra  
A bisynii. Będzie to  fo rm alne 
uznan ie przez B elgję aneksii 
A bisynii przez Rzym.

U STA W A  O O CH RO N IE 
IM IE N IA  J. P IŁSU D SK IEG O .

Sejm  uchalił u s taw ę  o ochro
nie im ienia ś.p. M arsza łk a  P ił 
sudskiego  u s taw a  przew iduje 
k a rę  w ięzienia do la t  5.________

W E F R A N C JI IN F L A C JA .

P a ry ż  (tel. w ł.) G ab ine t B lu 
m a, w  k tó ry m  ponad 45<>/0 s ta 
now ią żydzi z fro n tu  ludowego 
uzyskał w  parlam encie  podwyż 
kę bezprocentow ych k redy tów  
w sum ie 5 m ilja rd ó w  fr . d la 
funduszu  obrony  narodow ej 
w chodząc w  ten  sposób n a  drogę 
in flac ji. Pełne b an k i z ło ta  nie 
pom ogą, gdy  społeczeństw o —  
fran cu sk ie  n iem a zau fan ia  do 
żydów.

W O JSK A  G EN . FRA N C O  NA
T E R E N IE  K A TA LO N II...
B a rce lo n a  (tel. w ł.) W ojska 

gen. F ran co  po p rzerw an iu  fro n  
tu  arag o ń sk ieg o  szybko p o stę 
p u ją  nap rzód  i już  zn a jd u ją  się 
n a  te ren ie  K ata lon ii. W  B arce
lonie p an u je  pow szechna p an i
ka. Cudzoziem cy u c iek a ją  w  po 
płochu. N ależy  przypuszczać, 
że koniec czerw onej H iszpan ii 
je s t  b liski.

NAUCZYCIELKOM RUMUŃSKIM 
N IE  WOLNO PALIĆ I  SZMINKO- 
WAC UST.

B ukareszt. — Rum uńskie M inister
stwo Oświaty wydało surowy zakaz 
palenia papierosów przez profesorki 
i nauczycielki w  szkołach, szminko- 
w ania ust, a  także noszenia sukien, 
k tóre swym wyglądem mogłyby wy 
wołać zgorszenie.

Ponadto wydało M inisterstwo su
rowy zakaz uczęszczania młodzieży 
szkolnej w  w ieku poniżej la t 16 do 
k inoteatrów  i n a  ślizgawki w dnie 
powszednie. Młodzież chodzić może 
do kin i n a  ślizgawkę wyłącznie w 
niedzielę i św ięta i to  pod nadzorem  
starszych.

W ykonaniem tego zarządzenia za
jęła się policja.

CHIŃCZYCY W Y G RY W A JĄ  
N A  F R O N C IE  SZA NTUN G

H a n k o u  tel. wł. W południo
wej części S zan tung  w o jska 
ch ińsk ie nie ty lk o  p o w strzy m a
ły posuw ające się w o jsk a  j a 
pońskie naprzód , ale zadały  im  
pow ażną klęskę pod Czuang. 
Także we w schodniej części te j  
p row incji w o jsk a  ch ińsk ie od
zyska ły  u traco n e  p rzed  k ilko
m a dn iam i m iasto  Anszi.

PŁK . SK IR PA  PO SŁEM  
L ITEW SK IM  W  W A RSZA W IE

Delegat Litwy przy Lidze N aro
dów płk. S kirpa wezwany został do 
Kowna, jak  słychać, płk. S kirpa u- 
patrzony  je s t n a  stanowisko posła 
litewskiego w W arszawie.

Odkrycie niezwykłych grot 
w Ameryce

W sąsiedztwie m iasteczka Carls- 
bad w  stanie New Mexico odkryto

Co daje Niemcom przyłączenie Ausirji
Przyłączenie A u s tr j i  da je  

N iem com  surow ce, k tó ry ch  by 
ło b ra k  n a  zbro jen ia. I  ta k  A u
s t r ja  d a je  ru d ę  żelazną, k tó re j 
w ro k u  1936 w ydobyto  w ko
paln iach  „A lpine M ontaggesel- 
s c h a ft"  d la  koncernu  niem iec
kiego w  D usseldorfie  pod fo r
m ą ,,V erein ig te S tah lw erk e"  
m iljon  ton , n astęp n ie  250 ty 
sięcy to n  surow ego żelaza, 270 
ty sięcy  to n n  su row ej s ta li  i o- 
koło 150 ty s ięcy  to n  fa b ry k a 
tów  w alcow anych. Jeżeli doda
m y do tego  kopaln ie ru d  w  Ka-

HOTEL EDEN POLONIA
jedyny polski pensjonat

P I E R W S Z O R Z  Ę D N  Y
pension od 2 9  do 3 5  liró w  w ed ług  po
ko ju  i sezonu kuchnia  francusko -po lska  
b l i s k o  ź r ó d e ł  w ł a ś c .  A  K i e r s k a

I N F O R M A C J E  N I E Z W Ł O C Z N I E

ry n tj i  i S ty r ji  to  m am y ogólnie 
w A u s tr ji  zap asy  ru d y  żelaznej 
ocenianej n a  220 m iljonów  to n n  
co doskonale uzupełn ia zapo
trzebow an ia  niem ieckie w te j  
m a te rji.

N astęp n ie  drzew o je s t  ty m  
surow cem , k tó ry  d o tąd  szedł do 
W łoch i F ra n c ji , a' obecnie obej 
m ie zapo trzebow ania  ry n k u  we 
w nętrznego  Rzeszy. Do ty ch  
surow ców  należy  dodać jeszcze 
b ogate  p o k łady  w  A u s tr j i  m a 
gnezy tu , po trzebnego  do w y ro 
bów  ogn io trw ałych . T u ta j —  
N iem cy będą m ogli za jąć  p ie r
wsze m iejsce w  E u ro p ie  w w y
ro b ach  ogn io trw ałych .

Słow em  d la  N iem iec zajęcie 
A u s tr j i  —  to  n ie ty lko  w ielkie 
znaczenie polityczne ale tak że  i 
gospodarcze, gdyż d a je  su row 
ca, k tó ry ch  a k u ra t  było b rak , 
no i da je  też  sporo  arty k u łó w  
rolniczych.

Już 18 tyś. ludzi zatrudnia Polski Przemysł 
Elektrotechniczny.

olbrzymie g ro ty  podziemne. Odkryw
ca ich, dr. Burnet, znany geolog, o- 
świadczył prasie, że g ro ty  te  p rze
w yższają wszystko, co ludzie dotych 
czas w  te j dziedzinie znali.

W raz z dwoma tow arzyszam i prze 
wędrował w  grotach tych pięć kilo
m etrów  i zawrócił dopiero, napot
kaw szy zak rę t i obaw iając się, że za
błądzi. Grota, obecnie odkryta, liczy 
przeszło dwieście m etrów  szerokości, 
a  je s t tak  wysoka, że naw et przy 
pomocy silnych la ta rek  elektrycz
nych nie m ożna ujrzeć jej stropu. 
W nętrze g ro ty  je s t całe z wapna, a 
s ta lak ty ty  i stalagm ity , gęsto po niej 
rozsiane, sięgają przeszło trzydziestu 
metrów. W apień ten jest śnieżno
biały, bez żadnych ciemniejszych żył. 
Dr. B urnet opowiada, że g ro ta  zro
biła na nim  wrażenie ósmego cudu 
św iata i przewyższa pod względem 
wspaniałości wszystkie inne groty, 
które, jako zawodowiec, zna dosko
nale.

W ysoki stopień precyzji w ykona
nia, niezbędny w  praw ie w szystkich 
dziedzinach produkcji elektrotech
nicznej, stanow ił dawniej główną 
przyczynę poważnego uzależnienia 
naszego rynku od im portu z zag ra 
nicy. Z biegiem la t polski przem ysł 
elektrotechniczny wzniósł się n a  od
powiednio wysoki poziom i przy po
mocy wykwalifikowanego robotnika 
po trafi coraz lepiej zaspokoić zapo
trzebowanie n a  te  artykuły.

Łączna w artość produkcji przem y
słu elektrotechnicznego i radiowego 
w 1937 r. w Polsce sięga 156 miln. zł. 
Oznacza to dosyć duży w zrost w po
równaniu ze 129 miln. zł. w 1936 r. 
W zrost produkcji podciągnął za so
bą powiększenie zatrudnienia w tej 
gałęzi przem ysłu z 12.000 do 18.300 
osób.

SKARB W ZIEMI.
W czasie robót przy  rozszerzaniu 

ulicy M orskiej w  pobliżu Chylonii wy 
kopano gliniany garnek, zaw ierają
cy 1464 m onet srebrnych, miedzia
nych i niklowych z połowy XVIII w. 
Część monet — to srebrne ta la ry  
F ryderyka W ilhelma i A ugusta II 
Mocnego, oraz srebrne polskie grosze 
miedziane m onety z wizerunkiem 
K atarzyny W ielkiej, M arii Teresy i 
Stanisław a Poniatowskiego.

OŁÓW I CYNK W KOPALNI 
MARMURU.

W niektórych kopalniach m arm u
ru  w okolicach Chęcin natrafiono na 
gniazda bogato procentowej rudy o- 
łowiu i cynku. Najw iększe ilości zna 
leziono w  kopalni „Ołowianka", z 
k tórej swego czasu wydobywano 
ołów w  dużej ilości. Należy n a d 
mienić, że „Ołowianka" słynna jest 
jeszcze z tego, że posiada cenny g a
tunek m arm uru o czarnej barwie, co 
również w skazyw ałoby n a  możliwość 
istnienia w  niej w iększych pokładów 
ołowiu.

Ja k  stąd  wynika, stopień pokryck. 
zapotrzebow ania rynku krajowego 
przez przem ysł rodzim y je st coraz 
wyższy gdyż im port artykułów  elek
trotechnicznych w międzyczasie wz
rósł tylko bardzo nieznacznie, a  mia 
nowicie z 37 do 39 miln. zł.

Ogólna popraw a w zakresie wy
twórczości spowodowała również wy 
raźne polepszenie sy tuacji przdsię- 
biorstw  elektroinstalacyjnych oraz 
licznych placówek handlu artykułam i 
elektrotechnicznymi.

FOTOGRAFOW ANIE CAŁEGO 
N IEB A  TRWAĆ BĘDZIE 50 LAT

W słynnym  obserw atorium  n a  gó
rze W ilnosa m a się w  najbliższych 
dniach rozpocząć — jak  donoszą z 
San Jose w K alifornii — fotografo 
wanie całego horyzontu. P race  nad 
tym  olbrzymim zdjęciem m ają  trw ać 
50 lat. D yrek tor obserw atorium  dr 
J. Moose zaznaczył, że podjęcie tego 
gigantycznego przedsięwzięcia umo 
żliwił dar 65.000 doi. Za pieniądze 
te wybudowano najw iększą astrono
miczną kam erę św iata o sojzewce, 
k tórej średnica wynosi 50 cm. Doko
nanie tego zdjęcia umożliwi za 50 
la t pom iary obrotów w naszym  gwia 
zdozbiorze.

GRUŹLICA
PŁUC:~ŁTlfN'V

C h o r o b y  p łu c
je s t nieubłagana corocznie nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku 
i stanu pociąga bardzo wiele 
ofiar.
P rzy  zwalczaniu chorób płuc

nych, bronehitu, grypie, upor
czywego kaszlu i t. p. stosują 

p.p. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
k tó ry  u łatw iając wydzielanie 

się plwociny usuw a kaszel.

G R A N D  HOTEL E S P LA N A D E —V IA R E G G IO  o tw a rty  ca ły  rok. W y tw o rn e  poko je , w span ia łe , 
ko m fo rto w e  sa lony, w yb o ro w a  kuchn ia , p ie rw szorzędna  publiczność. C ud ow n e  po łożen ie  przy

plaży i pa rku  p in ji. Ceny um ia rko w a ne .

Prenum erata: Zam iejscowa 10 zł rocznie, 5 zł półrocznie, 2,50 zł k w arta ln ie  z przesyłką pocztową. W W arszawie 9 zł rocznie, 4.50 półrocznie, 2.25 zł kw artalnie z przesyłką. Zagraniczna zł 10 rocznie i koszty przesyłki. 
Związki Pracownicze o 25o/0 taniej.

Ceny ogłoszeń: Za 1 w iersz milimetrowej wysokości przez 1 szpaltę (na w szystkich stronach 6 szpalt), n a  pierwszej stronie 2.50, na stronie o s ta tn ie j 2 zł za 1 mm; n a  innych stronach po 1.50 zł za 1 mm. Specjalne 
ogłoszenia, jak  również ogłoszenia tabelaryczne o 50o/0 droże j.

Ogłoszenia drobne: 25 groszy za w yraz — najm niejsze 20 wyrazów. P oszuk iw an ia pracy  5 groszy od wyrazu. Za nieuiszczone ogłoszenia ad m in is tra c ja  nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Jerzy R ybczyński Redakcja rękopisów niezas trzeżonych nie zwraca. Przedstawiciel na Małopolskę Wschodnią, R edaktor Józef Lachowski, L wów, ul. na Skałce 5.
Druk. St. Michalski i Cz. Ociepko, W arszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 28 tel. 9.65—55.


